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Wn Lwowie
Miesięcr 1 k. 80 h. (90 ct.) 
Kfl art. 5k  40 ń. (2 zł 70 c t ) 
Półr. 10 L 80 b. (5 z>. 40 c t ) 

Za przesyłanie dc domu 
40 h. (20 ct.) miesięcznie.

Na prowincji:
Mies. 2 k 70 h (i zł 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zł.)

Za granicę 
ILes. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Numer we Lwowie 8 L. (4 c t ), 

n r prowincji 10 h (5 ct.), 
ni dworcach 12 h. (6 c t ).

Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie V/2 rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: ta

j'euen wiersz petitowy <Uha 
ego miejscu 20 h. (10 ,t.)

petitowy albc jego miejsce 
60 h (30 ci.)

Doniesienia o ślubach, za­
ręczynach 1 Inne prywa­
tne wiauomeścl pe kruiiice 

jeden wieraa 1 korona 
(50 et.)

Rękopisów ule »wr.- 
ca aię.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzymsko-katolickie;

Dziś: Felicjana Biskupa.
im.ro: Urszuli P. M.
Pojutrze : A. 19 po Św. Korduli.

lirecko-katollekie:
Serlija M.
Piłahii M.
N. 18 po Sosz. HŁ 1

REDAKCJA. ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. 10. Telefonu Nr 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 32 m. 
Zachód słońca o 4 g 56 m. 
Barometr. 768 Deszcz.

Wygaśnięci* prawa propinacji.
(II.) Najdonioślejszem, zasadniczem postano­

wieniem przedłożenia Wydziam krajow ego jest 
zrm ana stosunków , objęta zaprowadzeniem  op łat 
szynkarskich z chwilą wygaśnięcia prawa propi­
nacji. Przestaną bowiem istnieć w kraju szynki 
propinacyjne, ich miejsce zajmą szynki koncesjo 
nowane, prow adzone na m ocy koncesji, udziela­
nych prz ;z władze przem ysłow e po  myśli ustawy 
przem ysłow ej, względnie usiawy z dnia 23. czerwca 
1881 Dz. pp. nr. 62 o  handlu, wyszynku i drob 
nei sprzedaży napoiow  wyskokowych.

Konsekwencje tej zmiany są bardzo dodatnie. 
Dziś w olno dzierżawcy propinacji ustanawiać szyn- 
karzv według upodobania, nie jest on  co do liczby 
szynków wcale krępowany, a też i osoba szyn- 
karza. jego kwalifikacja m oralna nie jest bardzo 
brana w rachubę. Gdy wejdzie w zastosow anie 
ustaw a przem ysłow a, stosunki te powinny zm ie­
nić isę na lepsze. Z jednej strony każe ustawa 
prży udzielaniu łtoncesn prać wzgląd na potrzeby 
fokalne, stosow ność lokalu szynkowego i osobistą 
kwalifikację ubiegającego się o  koncesję, z drugiej 
struny  poddaje wykonywanie koncesji ścisłemu 
nadzorow i policy,nemu i pozwala na uzyskanie 
tylko jednej koncesji, żądając zarazem  wykony­
wania jej z reguły osobiście.

Szynkai" p o p in acy jn y  jest dziś właściwie 
prywatnym funkcjonariuszem dzierżawcy propinacji, 
ł  tóry go w każdej chwili m oże u su n ą ć ; skoro  
dzierżawca propinacji zawiadomi władzę polityczną
0  usunięciu szynkarza propinacyjnego, w ładza u- 
ważi. go  od tej chwili za szynttarza pokątnego
1 v' lanym i zie postępuje z nim jako takim. 
Poddanie szynkarstwa ustawie przemysłowej usu­
nie tę prywatną zawisłość i m oże się przyczynić 
do podniesienia całego zawodu szynkarskiego.

Stosunki po r. 1910 powinny się zatem tak 
ułożyć, że w kraju całym bęaą istnieć tylko szynki 
koncesjonow ane w m iarę lokalnej potrzeby, a kon- 
cerąonarjusze będą tworzyć stały zawód, niezawi­
sły od żadnych prywatnych czynników, podległy 
tylko ingerencji i kontroli władz. Wówczas będzie 
też możliwa organizacja zawodowa, która niewąt­
pliwie wywrze korzystny wpływ na skonsolidow a­
nie się zawodu i podniesienie etycznego jego 
poziom u.

Gdyby jednak nie przestrzegano ściśle ustawy 
przem ysłowej i chciano przepisy o  przemyśle szyn 
karskim  w sposób  niezgodny z duchem ustawy in­
terpretow ać, zachodziłaby obawa, że cały ten obraz, 
który wyżej nakreśliliśmy, m ógłby się bardzo a 
bardzo zmienić i to  niewątpliwie na gorsze. Usta­
l a  przem ysłow a przepisuje bowiem w § 19, że 
jedna i ta sam t osoba może w jednej i tej samej 
miejscowości nabyć, wydz erżawić lub objąć w cha 
rakterze zastępcy tylko jedną koncesję na wyko 
nywame wyszynKU i drobnei sp rz taazy  tiunków  
spirytusowych, oraz na że wykonywanie przem ysłu 
tego  przez zastępcę albo dzierżawcę m oże władza 
p rzem jsłuw a pozwolić tylko z ważnych powodów.

W yobrażamy sobie, że będą robione za­
kusy ze strony dzisiejszych, zwłaszcza generalnych 
dzierżawców propinacji, aby uprawiany dzisiaj 
system  dzierżawienia całych olbrzymich okręgów  
prcpinacyjnych przemienić po r. 1910 na skom a­
sow anie w swych rękach znaczmpjszej liczby k on­
cesji przem ysłow ych szvnkarskich w celu wy­
dzierżawienia ich za wysoką cenę lub wykonywa­
nia przrz zastępcę. Mozę się to  dziać tern bardziej, 
że dla Wydziału krajow ego byłoby znacznie wy­
godniej mieć ao  czynienia z nieliczną garstką o bo­

wiązanych do uiszczania opłaty szynkarskiej, któ 
rzyby w terminie i pewnie płacili, aniżeli ze znacznie 
liczniejszą warstwą samych szyr.karzy, z którymi 
nieraz przyjść m oże do  zatargów  o uiszczanie 
opłaty, a pobór i ściąganie będzie mozolniejsze 
i ryzykowniejsze.

Jeżeli jednak będzie możliwe i dopuści się do 
tego, że poszczególne jednostki połączą w swych 
rękach znaczniejszą liczbę koncesji szynkarskich a 
zwłaszcza w sąsiednich gminach, to  zm artwych­
wstaną dawne propinacyjne okręgi dzierżawne, 
gdyż posiadacz koncesji będzie m iał zupełnie w 
swej mocy i zawisłości cały zastęp szynkarzy, 
którzy tylko dzierżawcy lub zastępcy wykonywać 
będą nadane im koncesje. W prawdzie osoba dzier­
żawcy i zastępcy podlega także zatwierdzeniu w ła­
dzy przem ysłowej, ale nie będzie tak trudno o  nie 
się wystarać.

Nie będzie więc wykluczoną m ożliwość u tw o­
rzenia całego nieprzerw anego okręgu przez na­
grom adzenie w jednych rękach koncesji szynkar­
skich i wskrzeszenia dzisiejszego m onopolu p ro ­
pinacyjnego uod zm ienioną nazwa i w zmienionej 
formie. Wyobrażamy sobie buwiem, że posiadacz 
koncesji szynkarskich nie tylko w tym celu będzie 
się starał o  ich nagrom adzenie w swych rękach, 
aby je za możliwie najwyższą cenę przeniósł na 
inne osoby czy to  przez dzierżawę, czy to  przez 
ustanowienie zastępcy, lecz bardziej jeszcze w tym< 
celu, aby dzierżawców swych lub zastępców zobo­
wiązać do wyłącznego pobierania napojów , a prze- 
dewszystkiem wódki surowej i piwa z własnej 
gorzelni i w łasnego browaru. Wytworzy się zaiem 
m oże zrow u  łańcuch związanych z sobą zupełnie 
osób, gwarantujący pierwszej ręce m onopoliczne 
stanow isko, jak przy dzisiejszym przvwileju propi 
nacyjnym. (drs).

Sejm galicyjski.
(36  posiedzenie 11. sesji V III . perjodu).

Porządek dzienny wczorajszego, piątego z 
rzędu posiedzenia obejm ow ał 29 spraw , przewa­
żnie tyczących się form alnego odesłania znanych 
wniosków do komisji oraz spraw ozdań różnych 
komisji, które w pierwszej liczbie przekazano Wy­
działowi kraj.

Petycje.
Z łożone wczoraj do laski marszałkowskiej 

petycje popierali: p. B o j k o  w sprawie polep­
szenia aoli dozorców  i dozorczyń w zakładach 
dla obłąkanych w Kulparkowie, p. K r e m p a  o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosztów  szpitalnych 
w kwocie 168 L , których dom agają się za lecze­
nie w szpitalu Bartłom ieja Szota od niezamożnej 
gminy Jaśian, p. ks. P a w l i c k i  w sprawie sub ­
wencji krajowej na stw orzenie kliniki psycmatry- 
cznej w Krakowie. Tę ostatnią petycję w niósł Wy­
dział lekarski wszechnicy Jagiellońskiej. P. C i e ń -  
s k i popierał petycję Związku katol. o  zm ianę re­
gulaminu dla sług.

Nowe wnioski.
Pp., K r a m a r c z y k  i S z w e d  zgłosili 

wniosek zdążający do ustanowiem a w szkołach 
ludowych czteromiesięcznych ferji wakacyjnych, 
p S z w e d o  udzielenie dodatku drożyźnianego 
dla nauczycielstwa ludowego w pow. żywieckim, 
p. ks. W i 1 c z k i e w i c z o  zm ianę regulaminu 
sług dom ow ych, gospodarskich i lasowych, który 
jest przestarzałym , p. S t o j  a ł o  w s k i ,  aby um o­

wy w sprawie przeniesienia własności do  1.000 
koron były zwoinione od op łat notarjalnych, d a ­
lej, aby wynagrodzenie za podwody obowiązyw ało 
nie tylko za przewożenie wojska, ale także żan- 
daim eiji i urzędników, łśdzież, aby podw ody wy­
najm ow ano w prost od włościan a nie za pośred­
nictwem spekulantów .

Interpelacje <•
wnieśli p. K r e m p a  w sprawie niewłaściwe­

go udzielenia kredytu ze zbiorowej kasy sierocej 
w Mielcu, p. 0 1 e ś n i c k i o  nadużycia starostw a 
P’ zy w yborach z V. kurji w pow. stanisław ow ­
skim, tłumackim  itd., p. ks. B o h a c z e w s k i  do 
Wydziału kraj. w sprawie niele .alnego postępow a­
nia zwierzności gminnej w Turze wielkiej, pow . 
D c ' na, a do rządu w sprawie nielegalnego ścią­
gnięcia podatku od Henr. Spisa w Suchodole, nie- 
legali ego postępow ania zarządcy kam eralnego k u t­
nowskiego w Łopiance, dopełniających w yborów 
do rady pow. w Dolinie, wreszcie w sprawie szkód, 
wyrządzonych przez dznri w pow. doliniańskim .

Płace nauczycielskie.
Z porządku dziennego uzasadniał p. M a ł a ­

c h o w s k i  wniosek o p rz ed ło żen i przez Wydział 
kraj. na najbliższej sesji sejmowej wniosku w sp ra­
wie uregulow ania płac nauczycielstwa ludowego 
już w r. 1906, a p. Ł a z a r s k i  o  bezwłoczne 
uchw alenie dla nauczycieli pow. bialskiego nad­
zwyczajnej subwencji z pow odu drożyzny w wyso­
kości co najmniej 30% dotychczasowych płac 
Wnioski odesłano  do komisji szkolnej.

S z k o ły .. dla w szystid ch  gmin.
P oseł Stapiński w niósł polecenie Wydziałowi 

krajow em u opracow ania projektu zao rah zen ia  
wszystkich gmin w kraju w stosow ne budynki dla 
szkół iudowych, a to  w przeciągu pięciu lat.

Proiekt ten dałby się zrealizować przez za­
ciągnięcie stosow nej pożyczki krajowej. P. Siapiń- 
ski w m ósł więc, aby Wydział krajowy przedłożył 
plan zaciągnięcia i amortyzacji takiej pożyczki Sej­
mowi na następną sesję.

Dla uzasadnienia zabrał głos p. S t a p i ń s k i :  
Radujemy się szczerze — m ówił m ówca mięazy 
innemi — z obrotu, jaki wzięła spraw a polepsze­
nia płac nauczycielskich, tern bardziej, że pam ię­
tamy, jak po  ostatniem  cząściowem polepszeniu 
doli nauczycielstwa, padły w tym Seimie słowa, że 
nie rychło znov'u ta spraw a przyjdzie na porządek 
dzienny. Ta zm iana opinji z tej i tamtej strony 
Izby jest dla nas wskazówką, że niesłychanie ży­
w otna kwestja powiększenia płac nauczycielskich 
może się spodziewać rychłego urzeczywistnienia.

Zwracam jednak uwagę, że takie po łow czne 
załatwienie sprawy, łatanina z roku na rok więcej 
przynosi szkody, aniżeli pożytku. Bo najpierw o d ­
rywa nauczycielstwo od pracy, zm uszając je do 
ciągłego niepokojenia się i akcji dla przeparcia 
swoich postulatów, bo pow tóre pozbawia go sił, 
które szukać m uszą cbleba w innych zawodach, 
a szukałyby go chętnie w stanie pedagogicznym, 
gdyby wiedziały, że m ogą s;ę spodziewać na pew­
no lepszej w nim doli, a wreszcie takie połowiczne 
załatwianie polepszenia płac naraża całą organi­
zację nauczycielstwa na szkodę, na przenosiny kosz­
towne z jednego miejsca na drugie itd. Z każdego 
przeto punktu widzenia takie załatwianie sprawy 
jest dla niej zawsze szkodliwe i spow odow ać po ­
winno Sejm do corychlejszego uwzględnienia mini­
malnych żądań nauczycielskich

Ale Sejm m a obowiązek z tą sam ą gorliw oś­
cią i równorzędnie traktow ać spraw ę uposażenia



KURJER LWOWSKI z dnia 20. Października 1905.

gmin w budynki szkolne. Dzisiaj w 1157 gminach 
budynki szkolne nie czynią zadość najprym ityw­
niejszym nawet wym ogom . Są to fha łupy  wiej 
skie zapadłe w ziemię, o  nałych oknach, bez 
światła i przewiewu, a w nich tłoczy się młodzież 
— czasami po 10 do  12 dzieci w jednej rawce! 
Gdzież w takich warunkach może być m owa o 
wydatności pracy nauczycie’skiej, o postępie r.aJi . 
Wszakże nauczyc-el nie m a możności kontro low a­
nia pracy uczniów swoich, skoro  zaledwie się m o­
że bokiem prześliznąć po zasiawionej czasami ław ­
kami izbie szkolnej aż do ostatniego miejsca. 
A ualej proszę uważać, że przy takiem  rozm iesz­
czeniu, jakie jest w tych budynkach szkolnych, 
dziatwa narażona jest na utratę wzroku, na cho ­
roby piersiowe i zaK aźne!

Pamiętajmy dalej, że po za i oook skerg na 
złe płace, nie mniej głośne są saargi nauczycieli 
na fatalne pomieszczenie, uniemożliwiające wszelką 
pracę. Sam znam budynki szkolne, przed k tórym  
oknam i gnojów ka zakaża powietrze, znam i takie, 
po  których schodzi się na dó ł po schodach, jak 
do jakiej wilgotnej piwnicy.

Spm wa budynków szkolnych i z tego wzglę 
du musi być prędko zsłatw iona, bo stawia całą 
prawodawczą działalność Sejmu w dziwnern świe­
tle. S tw orzono tu ustawę o  przyczynianiu się Ra 
dy szKolnej kraj. do kosztów budynkó w szkolnych, 
a ustawa ta nie m oże być dotrzym aną. Jest u nas 
355 gmin, które opłaciły już przypadające na nie 
120 V  dały grunt naw et pod budynek, a słyszą od 
Rady szkolnej, że do budowy szkoły nawet w r, 
1908 nie przyjdzie, bo Rada szkoina nie jest w 
m ożności u !ścic części kosztów  na m ą przypada 
jącej. Na 4,655.000 k. zaległości daje się wszyst­
kiego 4UO.OOO k. rocznie! Mówi się do gm in: 
spełnijcie swój obowiązek ustawowy, a będą szko­
ły — gm ina spełni co do niej należy a szkoły 
niema. Tak postępow ać nie wolno* bo w ten sp o ­
sób  Sejm sam  przeciwko sobie prowadzi akcję i 
sam  siebie poniża. Musimy doprowadzić do tego, 
ażeby się stało  zadość literze p ra w a !

Dalej nie m ożna ścierpieć tego, aby gmma 
mając jasną ustawę w ręku, spotykała sis z lakie­
rni niespodziankam i, że ustewa sw oją drogą a ty 
masz płacić wszystko na szkofę. W wielu wypad 
kach zm uszono gminy do zapłacenia wszystkich 
ustaw ą się nienależących kosztów  budynku szkol 
nego, a to  jest przecież bezprawie, to  wyzysk p o ­
pełniany na tych gminach, Które się garną do 
oświaty. Jeżeli jest jaka gm ina zapobiegliwa, to 
dzięki niedbalstwu Sejmu pakuje się na nią cały 
ciężar i przyprow adza się ją do ruiny budżetowej,

Teiko Todorow. 8)

WESELE SŁONKA
B a ś ń  f a n t a s t y c z n a

przełożyła z bułgarskiego

Józefa z Zagórowskich Anc.

(Ciąg dalszy.)

...Wiosna! —  radosne pieśni, wielobarwne 
kwiaty, gwary tajemnicze. Czy to  no raz pierwszy 
po  trawiastych łąkach rozchodzą się te pienia, czy 
to  po raz pierwszy kwitnące kwiaty ozdabiają 
pierś Bałkanu, czy po raz pierwszy wąwozy i roz­
łogi gwarzą i szepczą? Każdego roku, gdy wypę­
dzone jesienią ptaszki wracają napow rót i zanucą 
swe świegotliwe pieśni, każdego roku, gdy zaipy  
śnieżne stają od prom ieni słońca i rozkw itną te 
barw ne kwiaty, każdego roku też sam e pienia, też 
sam e kwiaty, ta sam a lękliwa wiosna!... Zgodnym 
akordem  od wieków dnie po dniach płyną a z 
niemi razem radości i piękność, westchnienia i 
przysięgi i wszystko tak będzie p łynęło  po wieki 
wieków.

Te tajemnicze gwary, które jak stłum iona nuta 
drgają naokół, te pociągające uśmiechy i barwne 
kwiaty, k tóre jak fale m orskie przelewają się tam 
i naDOwrót — stroskane tęsknoty po nad starym i 
korzeniam i, na których kwitły zeszłoroczne kwiaty, 
drżały też sam e uśm iechy!.. A gdy powieje m ro ­
źny wiatr dunajski, wszystko się pochyli, po ur­
wistych brzegach, ukwieconych najcudniejszem

po to  cnyba, aby stanow iła odstraszający przykład 
dla innych, aby grzęzły dalei w ciemnocie.

Spraw a musi być uregulow ana, albo trzeba 
skasow ać ustawę z r. 1894 i gm inom  wyperswa­
dować, żeby się nie łudziły, bo nic nie dostaną. 
Tak jest — jeżef nie doprow adzim y, aby faktycz­
ny stan zgodny był ze stanem  prawnym — to  le­
piej przeprowadzić redukcję ustawy. ( G ł o s y :  bar­
dzo s łu szn ie !)

My wcale nie uratujem y budżetu łataniną z ro 
ku na rok, ale owszem m arnow ać będziemy w 
ten sposób  fundusze. Raczej z planem  iść naprzód 
i załatwiwszy sprawę, zepchnąć’ ją na długi czas 
z porządku dziennego.

Dlatego mój wniosek idzie w tym kierunku, 
aby Sejm polecił Wydziałowi krajow em u zfcadatHS 
całego sf nansow ania tej sp raw y  —  aby obliczywszy 
to  wszystko, co ze stratą daje się obecnie w for­
mie bezprocentowych pożyczek i co daje Rada 
szkoina, ob iachow ał cały kapitał, przystąpił do 
budowy szkół, a potem  pożyczkę spłacał tern, 
czem s ę teraz bez żadnego skutku łata,

W ten sposób istotnie będzie m ożna w ybudo­
wać szkoły w cafym kraju. ’ Dziś ’ jr-st 355 gmin, 
które zapłsedy wszystko, a me m ogą się doczekać 
szkoły Na to  potrzeba 4,655.000 k, — 571 gmin 
nie m oże pczystą jić do budowy szkół, na co po­
trzeba 4.837.000 k. z krajowego funduszu — w 1158 
gminach Rada szkoina uznała potrzebę nowvch 
budynków' szkolnych, na co potrzeba 6.645 000 k, 
Razem przeto całe zapotrzebow anie wyniesie 
25 138.000 k. a w ten sposób  wszystk.e gminy przy 
szły by do buiy,ikó-v szkolnych. Ggyb jednek to 
było za dużo — to  należy koniecznie uchwalić 
przynajmniej 10.000.000 k. na wybudowanie szkół 
juz zorganizowanych ( g ł o s y :  tak jest). _

Zwracam wreszcie uwagę, zwłaszcza pp. posłów  
ruskich, na smutny fakt, że właśnie zachodnia Ga 
licja jest najbardziej pokrzywdzona na punkcie bu­
dynków/ szłtolnych. W powiecie podgórskim  np. 
37 szkól budowanych jest na cele szkolne a 35 są 
to  zwykłe chałupy wiejskie, w wadowickiem dzie­
sięć budynków budow ano na szkołę, a 40 to zno 
wu chałupy chłopskie. MySrtiy na zachodzie wcze­
śniej garnać się poczęli do oświaty, więc szkoły 
m ieszczono, gdzie się na razie dało, a Jziś ten stan 
prowizoryczny zostaw iono na stałe. (p. B o j k o :  
tak jest).

Ze względu na nagłość sprawy zanoszę wre­
szcie apel do komisji szkolnej, aby ją naglaco 
traktow ała (oklaski). ,

W niosek uchw alono odesłać do komisji szkolnej.

kwieciem, pokaże się go ta ziemia i glina i wszyst 
ko w milczeniu tęsknić będzie do nowej wiosny.

I ona p o w ró c i!...

Zam ilkł świegot ptactwa, ukwiecone drzewa 
przerwały taniec, potoki przycichły na wyrnulis- 
kach, wszystko, jak przed prawdziwą napaścią, po 
dejrzliwie się skryto. Ej! nad Bałkanem  szaleje 
wicher, dziko potrząsł drzewami i gałęziami i jak 
przedwczesna zima zniszczył i o trząsł kwiaty. To 
wicher, uderzając w pnie oitwiecone, sprawia jakby 
zamieć śnieżną, to  pokrywa ziemię płatkam i bia­
łymi, jakby śn ieżynkam i..

Tak to  i dzielny m łodzian, gdy z rozwiniętymi, 
jak te kwiaty, marzeniami, rzuci się śm iało w wir 
życia a od pierwszego z niem zetknięc.a, zw ątpie­
nie jak robak wgryzie mu się w serce, staje zgnę­
biony wśród drogi, opuści ręce, niewiadom o, skąd 
wicher go porwie, strząśnie kwiat jego wypiesz 
czonych m arzeń a on się pochyli, jak traw a zwa- 
rzona szronem . I zdaje mu się, że wszystko s Ję 
skończyło dla niego na tym świecie, obrzydły mu 
i siła i m łodość i m ękność i przestrzeń; lecz żale 
dwie burza przeminie, zaledwie zahbźm ą się w je­
go sercu głębokie rany, pow raca on do rów no 
wagi um ysłu i w miejsce utraconych kwiatów, 
spokojnie dujrzewaią owoce, on bierze się se rd e ­
cznie do pracy, k tóra zagłusza w nim ciężkie my­
śli i zwątpienia...

*

Przy pierwszem świtaniu, jednocześnie z naj 
ranniejszym wieśniakiem, w stał S łonko. ODłukał 
lica w szm aragdowych falach M orza Czarnego,

N iepraw idłow ości podatkowe.
Ks. S z p o n d e r  uzasadniał wniosek, w zyw a­

jący rząd do wydania rozporządzenia dla władz 
skarbowych, żeby pizeciw stronom  no  wykazaniu 
się przez nie kwitem z zapłacenia poaatku  nie 
stosow ały  środków  prawnych celem zm uszenia 
ich do pow tórnego płacenia podatku aż do urzę­
dowego zbadania, czy ten podatek został w is to ­
cie zapłacony, czy nie. Wnioskiem tym zajmie się 
kom isja podatkow a.

Reform a w yb o rc za .
Dłuzsze przem ówienie poświęcił p. O l e ś n i c ­

ki  swoim wnioskom  o zmianę ordynacji w ybor­
czej. Pierwsza zm iana § 16 ustawy gminnej edąża 
do tego, aby każdy czronek gminy, opłacający co 
najmniej szóstą część całej sum y podatków bez­
pośrednich w gminie do opłaty przypisanych, jak 
niemniej każdy właściciel przydzielonej do gminy 
posiadłości tabularnej, stanowiącej odrębne ciało 
tabularne, a nie utworzonej z własności tabularnej 
na nioe> ustawy o włościach rentowych, od k tó ­
rej roczny podatek wynosi co najmniej sum ę 50 
k., m iał praw o być bez wyboru członkiem ' Rady 
gminnej.

Druga zmiana tyczy § 8 ordynacji wyborczej 
powiatowej, a opiewa:

„Praw o wyboru członków Rady Dow lat. w ku- 
rji gmin wiejskich mają także obywatele, którzy 
posiadają w powiecie majątki ziemsk e tabularne i 
opłacają roczną sum ę nie mniejszą, niż 50 k. a nie 
dosięgają 200 kor. podat ów bezpośrednich, o  ile 
posiadłość ich nie została utw orzoną z w łasności 
tabularnej na m ocy ustawy o  włościach ren to ­
w ych”

Ostatni wniosek w sprawie zm iany § 14. set 
mowej ordynacji wyborczej żąda, aby właściciele 
posiadłości tabularnej do związku gminy nie nale­
żącej, od której roczny podatek wynosi co naj­
mniej 50 k., a nie dos:ęga pełnej sum y 200 k o r , 
mieli z uwzględnieniem posianow icń ustawy z 20. 
września 1866, o ile posiadłość ich nie została  u- 
tw orzona z własności tabulzrnei, jako wyborcy u- 
dział w wyborze posła  z gmin wiejskich tego o k rę ­
gu wyborczego, w którym posiadłość ta leży. W nio­
ski powyższe odesłano  do komisji prawniczej.

Sem inarium  żeńskie
W niosek p. S c h a i z 1 a wykazujący, że dla 

wschodniej Galicji istnieje jedyr.e sem inarjum  we 
Lwowie, które dla mniej zam ożnych zam iejsco­
wych uczenie jest niedostępne, żąda, aby rząd jak- 
najrychlej przystąpił do założenia sem inarjum  nau-

-
rozw iał rum iane obłoKi po równinach Dobrudży 
i zanim koguty zatrzepały skrzydłam i, on pow ol­
nie rozgarnia miękkie zorzane m gły z w ierzchoł­
ków i przepaści Sredniej-O óry, uśm iecha sie w e­
so ło , zagląda w ciemne Zagórze, spójrz3 na r ó ­
wniny rum uńskie, jakby się zastanaw iał, co r..u 
jeszcze pozostaje do czynienia! — Czyż wielki 
mistrz m oże uważać kiedykolwiek swe dzieło za 
ukończone? Tutaj niewinny pączek rozwinie, tam 
listek wyrówna, jakby się bawił, to  zućw  pod 
znojem  jego wielkiej myśli dojrzewają w około  
złociste niwy, jak m orze falujące wyrastają na
równinach i stokacn gór puszyste łąki; otulony w 
jedwabiste fałdy swych ciemnych lasów, wznosi 
się po nad niemi Bałkan wielki i dumny, ;<i*by 
on  sam  jeden posiadał tajem ne znaczenie wiecz­
nego żywota.

Tajem ne znaczenie...
• • •

Słońce kieruje porządkiem  dni, po białych 
świątecznych szatach, rozłożyste drzewa pokryły 
się zielenią i tam , gdzie niedaw no uśm iechało się 
deiikatne kwiecie, teraz się zawiązuje i dojrzewa 
ukryty w liściach soczysty owoc.

Po  chóralnych pieśniach i wdzięcznym św ie- 
gocie, ptaszki się rozprószyły naoko ło , dzieląc 
się parkam i, aby w gniazdkach wysiadać pisk jia. 
Nastały ciche dnie spokojnej pracy. D o wczoraj 
kosiarze machali długiemi kosam i po  łąkach, z
wieczora zaledwie zdążyli ułożyć siano w kopice,
a dziś od ś>» itu chłopcy i dziewczęta, męże nie­
wiasty zwijają się raźno po  niwach w długich 
szeregach. 1 n v

f Ł poleca znakomite francuskie ^ ' 0 8 1 * 4 8 1  
ul. Kilińskiego obok Kawiarni wiedeńskiej.
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czycieiskicgo żeńskiego w Brreżanach, W braku 
publicznego sem 'r,arjum  istnieje już wprawdzie w 
Brzeżanach rryw atne sem inarjum , ale dla braku 
śrcdkow  materjalnych me może się or.o dłużej o 
własnych si*ach utrzymać, W niosek przekazano 
komisji szkolnej.

Ulgi pocziowe.
U chwalono następnie wniosek komisji pra 

w nicztj z wezwaniem do rządu, aoy w drodze 
ustawodawczej spow odow ał uzupełnienie ustawy 
o  bezpław em  używaniu zakładów  pocztowych w 
tym kierunku, ażeby także urzędom  gminnym i du 
chownym wszystkich stopni hierarchii przysługi­
w ało  uwolnienie od naieżytości rekomendacyjnych 
w wypadkach, uznanych przez te urzędy za ko ­
nieczne w swoich korespondencjach.

Rozmaite sprawozdania.
Z Ja tw io n o  następnie cały szereg spraw ozdań 

komisyjnych przeważnie bez dyskusji. Przy sp ra ­
wozdaniu o  prośbie grmny Mikołajów, aby tam 
u iw orzono starostw o, była dłuższa dyskusja, w któ­
rej d. S t ą p i  ń s  k i  p o s taw ł wniosek, aby Wy­
dział kraj. rozpatrując powyższą sprawę, opracow ał 
pian i przyszedł z wnioskiem, w których miejsco 
wościach kraju należy kreować nowe starostw a. 
P o q  tym względem jesteśmy także bardzo upośle­
dzeni przez rząd centralny. Wniosek p. Stapińskie 
go nie uzyskał w głosowaniu dostatecznego popar­
cia. Uchwalono natom iast, aby Wydział kraj. za­
stanow ił się. nadtem , czy kreować starostw o 
w M ikołajowie czy w Szczercu.

Również do Wydziału kraj. odesłano  cały sze­
reg petycji Wydziałów powiatowych o budowę, 
regulatję lub rekonstruKcję dróg Przyjęto dalej do 
wiadom ości i odesiano do Wydziału kraj. spra 
wozdanie komisji kolejowej o petjcji m iasta Brzo­
zowa o  budowę kolei Przemyśi Dynów Brzozów- 
R ym arów  lub Iwonicz, jak również kilka petycji 
osobistych lub stowarzyszeń o subwencję.

Taki sam  los spotkał i petycje kilku gmin o 
przydzielenie do innych okręgów  sądowych.

ieszczb  w nioski.
P o wyczerpaniu porządku dziennego wpłynęły 

trzy nowe w n io sk i: P. Kazim. L u b o m i r s k i e ­
g o  w sprawie udzielenia dodatku drożyźnianego 
nauczycielom pow. myślenickiego i zbadania przez 
Wydział kraj., czy niedałoby się założyć krajowego 
towarzystwa konsum cyjnego dla nauczycieli Iudo 
wych z siedzibą we L w ow ie; p. K r e ni p y o  za­
łożenie państwowej szkoły średniej w T arnobrze­
gu i p. K o r o l a  o  otworzenie rusKitgo gim na­
zjum w Sam borze.

Na tern posiedzenie zam knięto, następne w

Zapomniana ro czn ica . Dnia 13. października 
br. upłynęła setna rocznica urodzin Stefana Garczyń 
skiego, zwantgo ogólnie w historji literatury „poe­
tą filozoficznym", autora pięknych „Sonetów wojen­
nych", „Wspomnień", „Dziejów Wacława" i innych 
utworów. Garczyński urodził się 13. października 
1805. r. w Kosmowie pod Kaliszem, wychowywał się 
zaś, po wczesne1 stracie rodziców, w Lubostroniu, wr 
domu Fryderyka hr. Skórzewskiego, ożenionego z 
siostrą poety, Antoniną. Gimnazjum kończył w Byd­
goszczy i Trzemesznie, poczem kształcił się w liceum 
warszawskiem, będącym wówczas pod kierownictwem 
znakomitego lingwisty Samuela Bogumiła Lindego. Po 
ukończeniu tych studjów udał się do Berlina, gdzie 
słuchał wykraaów przedewszystkiem Hegla, oraz praw­
niczych i historycznych. W r. 1829. poznał się w Ber­
linie z Jackiewiczem, który poezje Garczyńskiego wy 
soko cenił. W r. 1830. wraz z Mickiewiczem i Odyń 
cem bawił w Rzymie, skąd udał się do Warszawy, 
poczem do Drezna, gdzie znów spotkał się z Mickie­
wiczem i Odyńcem. Z Drezna musiał wyjechać z po­
lecenia lekarzy na Południe z powodu nurtujących go 
suchot. Dnia 20. września 1853. r., w dwudziestym 
dziewiątym roku życia zmarł w Awinjonie na ręku 
Klaudyny Potockiej i Mickiewicza,

Piękna ta postać w literaturze naszej nie docze­
kała się niestety dotąd wyczerpującego, sumiennego 
studium.

Czy powarjowali? W nr. 42 „Rolnika* znajdu­
jemy uchwały komitetu galicyjskiego Towarzystwa

gospoaarskiegc w spra\v;e ograniczenie, wychodźtwa 
,^udu. Uchwały , te domagają się wprowadzenia ca­
łego szeregj szykan paszportowych i innych, celem 
utrudnienia emigracji zarobkowej, a jatto prawdziwe cu 
riosum przytoczyć należy uchwałę, wzywającą władze 
„aby się starały zapomocą odpowiednich przedstawień 
przeciwdziałać A-ychodźtwu, tam gdzie uprawnione inte- 
resa na tern cierpią i gdzie ono nie wynika z rzeczy 
wistej potrzeby, l e c z  w y w o ł a n e -  j e s t  t y l k o  
m a n j ą  z w i e d z e n i a  o b c y c h  k i a j <5 w i po  
g o n i ą  za  n o w e m i  p r z y g o d a m i " .

Dowiadujemy się, jak zauważa „Naprzód" rzeczy 
całkiem nowych.

A więc nie nasi jaśnie oświeceni wielmoże, lecz 
robotnik nędzarz galicyjski szuka awantur i przygód 
za granicą, rozbiia się po Rivierach, Ostendach; wy­
ciera wszystkie kąty szuierń w Monaco, Paryżu i 
gdzieindziej, włóczy się po rozmaitych „badach", je 
dzie z wiosna na wielką paryską „grand prix“, nabie­
ra „smartu" w zachodnich dzielnicach Londynu, ema­
bluje wszechświatowe Kokoty na wielkich giełdach „mi 
łości" nowożytnych Babilonów — nie kto inny, jeno 
nasz chłopek, robotnik rolny. Zbyt wiele „nonoru" 
czynią obszarnicy proletarjatowi rolnemu tą „manją", 
by jej nie traktować inaczej, jak tylko z humorem.

W e  L w o w ie .
—  Wieczór Kościuszkowski urządza Tow. 

gitn. „Sokół IV." w niedzielę 22. bm. w sali gimna­
stycznej szkoły męsk.ej wydz. im. św. Antoniego (ul. 
Głowińskie o). Program : Przemówienie; Pieśni naro­
dowe — cdśpiewa chór Towarz. śpiew. „Echo" ; 
litwory muzyczne odegra kółko tairburzystów „Aria"; 
Woltyźe na koźle wykonają członkowie „Sokoła IV.“; 
Niewiadomski: „Pieśni", Rubinstein: „Nbc“ — od
śpiewa pna Janina Di-Doi, przy akomp. na fo.t. p 
Aleks. Dąbrowskiej; Deklamację wygłosi p. p iotr Hć.r- 
te l ; Kurpiński „Polonez", Wroński: „Moje marzenie", 
odegra na skrzypcach druh Stefan Pańków; Moniusz­
ko : „Polonez", G all: „Gcybym był młodszy", od
śpiewa druh Wiktor Borecki; Ujejski: „Pogrzeb Ko­
ściuszki", wygłosi pna Jadwika Kościukówna, art. dram. 
teatru miejskiego; Piramidy trójkowe, wykonają człon 
kowie „Sokoła IV." Mandoimiści odegrają „Wieniec 
polskich pieśni". Początek o g. 7 wieczorem. Wstęp 
wolny tylko za zaproszeniami. — Mundur sokoli. Za­
proszenia wydaje kancelaria „Sokoła IV. “od 7 do 8 
wieczór.

— Poranek artystyczny. W niedzielę 22. bm. 
urządza komitet pań pod przewodnictwem p. Włady- 
sławowej Ochenkowskiej w teatrze miejskim „P o r a- 
n e k  a r t y s t y c z n y 11 o g. 12 w południe. Cały 
dochód przeznaczony na domek sierót pod wezwaniem 
Panny Marji, założony przed rokiem przy ul. Gróde­
ckiej 1. 2. W małym tym ubogim domku znalazło 
przytułeki wychowanie 30 sierotek-dziewczynek, zanie 
dbanych, opuszczonych, a zbieranych po zaułkach i 
suterenach miasta naszego. Niezawodnie sam cel ścią­
gnie tłamy publiczności do teatru. Program poranku 
będzie też silną atrakcją, złożą się nań najlepsze siły 
artystów dramatu, orkiestra teatru, amatorowie i arna 
torki Rozpocznie orkiestra odegraniem gawota, potem 
akt I. „Romantycznych11 Rostanda, następnie deklamo­
wać będzie p. Ewa Zawejska, córka pni Konopnickiej, 
grać będzie na fortepianie młodziutka wirtuozka p. Zo 
fja Obtułowicz, pna Maryla Daisenberg odśpiewa sze 
reg pieśni, w końcu wystąpi pierwszy raz skrzypek 
nieznany u nas p. Wacław Kochański, laureat konser 
Watorjum petersburskiego- Akompanjament objął p. 
Stan. Głowacki.

Bilety do nabycia u p. Wt. Ochenkowskiej ulica 
Słowackiego 1. 18 codziennie od g. 10— 12, zaś od 
piątku w kasie teatru miejskiego; ceny drainatu-

— Towarzystwo lit- im. A Mickiewicza —
pisze lwowski korespondent „Dziennika Poznańskie­
go" — upoważnia mię do oświadczenia urbi et orbi, 
źe r.ie jest rozbite, wbrew wszystkim pogłoskom, roz­
siewanym przez swych przeciwników, a takie, nieste­
ty, nieoglednie i przez swych przyjaciół. Obecny wy 
dział musiał jednak przedewszys*kiem przystąpić d o 
o s u s z e n i a  b a g n a  f i n a n s o w e g o ,  w j a  
k i e m  j e  p o z o s t a w i ł  z a r z ą d  d a w n i e j ­
s z y ;  liczba członków rośnie wciąż, składki wpły­
wają obficie; niebawem ukaże się nowy ^eszyt 
jego wydawnictwa, tj. „Pamiętnik? literackiego". Treść 
tego zeszytu zapowiada się bardzo okazale i obficie 
Obok innych cennych rozpraw i szkiców powieść, 
obszerny artykuł naukowy pióra prot. Kryńskiego 
z Warszawy, poświęcony jubileuszowi honorowego 
członka Towaizystwa prof. dr. Władysława Nehringa. 
Nadto, zaoewne już w tym zeszycie, pojawi się grun

towna i wyczerpująca krytyka naukowa znanego dzieła 
prof, Tretiaka o Słowackim, krok w krok kontrolu­
jąc? wyniki jego badan, krytyka napisana przez dr. 
Wiktora Hahna, członka Towarzystwa Przyjaciół nauk 
poznańskiego".

W t a r n o w s k i m  oddziale tegoż Towarzystwa 
odbyło się onegdaj dość liczne zebranie członków, na 
którem przybyły ze Lwowa prezes Tow, dr. G e r ­
m a n  — -ak nam donosi nasz korespondent tarnow­
ski — informował obecnych o przesileniu Tow., spo- 
wodowanem znanemi konsekwencjami uchwały prote­
stujące' pr/eciw krokowi Akademji umiejętności. O be­
cny wydział lwowskiego Tow. dąży do złagodzenia 
naprężonych stosunków, celem umożliwienia dalszego 
harmonijnego wsoółdrałania wszystkich naukowych 
sił literackich Sposobność się ku temu nadarzy z pe­
wnością na zapowiedzianym na 27. giudnia br. zie- 
ździe rejowskim. Wydział tarnowskiego Koła przyjął 
powyższe wyjaśnienia do wiadomości bez żadnej nad 
tą spraw? dyskusji. W dalszym ciągu posiedzenia za­
chęcał prezes Koło do solidaryzowania się z nauko- 
wemi dążnościami Tow. jednakowoż z ożywionej dy­
skusji nad tą sprawą okazało się, że oadz.ał tarnow­
ski, jako jedyne tego rodzaju . Towarzystwo na dość 
jałowym gruncie miejscowym, nie może się tak spe­
cjalizować, ma raczej zadanie ogólno-kulturalne, być 
ogniwem łańcucha, łączącego prowincję z umysłowem 
życiern Europy.

—  O powszechne prawo wynorcze. Marsza­
łek krajowy i nam estnik ośwadczyli, że delegacja 
partji so^ialno-demokratycznej, złożona z przedstawi­
cieli wszystkich większycn miast galicyjskich, która ma 
przedłóż} ć memorjał w sprawie powszechnego, równe­
go i tajnego prawa głosowania, zostanie przez nich 
przyjętą w poniedziałek. Godzina przyjęcia zostanie o- 
znaczona później.

—  Odezwa do mieszkańców Lwowa. Komi­
tet partji soc.-dem, wydał odezwę do mieszkańców 
Lwowa, która domaga się, by w poniedziałek 23. bm. 
zamilkła wszelka praca, by stanęły wszystkie faoryki, 
warsztaty, pracownie, ruch kołowy i tramwajowy, by 
sklepy pozamykano, służbę i dozorców domu uwol­
niono — gdyż dzień ten „będzie wielką i spokojną 
manifestacją o p^awa obywatelskie". Manifestacja ta w 
sprawie powszechnych wyoorów sejmowych — jak już 
donosiliśmy — odbędzie się przed Sejmem,

W sprawie tej demonstracji odbędą e się w sobo­
tę w różnych stronach miasta 15 poufnych zgroma 
dzeń ludowych. Żydowska partja socjalistyczna urzą­
dza osobno 6 zgromadzeń poufnych a nadto w nie­
dzielę 22. bm. urządza zgiomadzenie żydowskich so­
cjalistów w lokalu ul. Objazd 1. 6.

—  Sprawa propinacyjna. Dziś c goćz. 10 ra­
no odbędzie się konfe.encja w sprawie wynagrodzenia 
miast za skasowanie prawa propinacji. W konferencji 
wezmą udział: prezydjum komisji budżetowej, delegacja 
posłów miejskich i delegaci wybrani przez niedawno 
odbyty zjazd burmistrzów miast.

— Kupno kamienicy Sobieskich. Magistrat na 
wczorajszem posiedzenia uchwalił jednogłośnie i bez 
dyskusji przystąpić do zakupna kamienicy Sobieskich 
w Rynku. Spiawa przyjdzie na przyszły czwartek na 
porządek dzienny Rady miejskiej tak, ze kupno w tych 
już dniach dojdzie ostatecznie do skutku, mimo najroz­
maitszych zakulisowych intryg.

— Dia miejskiej gaierjf sztuki. Z upoważnie­
nia ministerstwa oświaty namiestnik oddał do dyspo­
zycji prezydenta miasta, ceiem wystawienia i przecho­
wania w miejskiej galerji sztuki dwa obrazy, zakupio­
ne p.zez ministerstwo na wystawie jubn. Towarz. sztuk 
pięknych w Krakowie w r. 1904, a mianowicie: Woj­
ciecha Weissa: „Portret" i Włodzimierza Tetmajera 
„Taniec*, z zastrzeżeniem praw własności tych obra­
zów na rzecz ministerstwa wyznań i oświaty. Mają one 
być ubezpieczone od ognia w wysokości ich ceny ku­
pna, która wynosiła za obraz Weissa 1000 kof. a za 
obraz Tetmajera 1.600 k. Obrazy te nadeszły już do 
Lwowa. Wobec napływających ciągle obrazów miej­
ska galeria sztuki będzie wnet urządzoną i otwartą.

— Sekcja III. Rady miejskiej obradowała nad 
sprawą czyszczenia miasta i powzięła rezoiucią by 
urząd Dudowniczy przedłożył pian ulepszenia sposobu 
czyszczenia miasta wraz z kosztorysem. W sprawie 
dróg i bruków jchwalono dołożyć starań, by nie skre­
ślano preliminowanego na re celi hreaytu. Dr. Stane- 
ckiemu, który w miejskiej realności „Sikorówka" 
(obok koszar żandarmerji) założył fabrykę akumulato­
rów, pozwolono na ustawienie 6 masztów, celem po­
prowadzenia przewodów dc dostnrczrmia siły elektry-

Papiery listowe i koperty
H  wszędzie (lo nahyela

w y r  o b u 
jedynej w  kraju 

fabryki
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cznej z zakładu elektrycznego do fabryki akumula- 
latorów.

— Do 3.000 z pewnością dojdzie w tym roku szkol 
p.yfn akaaemickim liczba słuchaczów na uniwersytecie 
n_szym, który w ten sposób stanie w rządzie najlicz­
niejszych wyższych zakładów naukowych w państwie, 
już teraz wpisało się 2.458 słuchaczy przy pierwszych, 
normalnych wpisach. Jeśli się zaś doda jeszcze tych, 
którzy będą się starali o pozwolenie spóźnionego wpi­
su, otrzyma się niewątpliwie cyfrę, jeśli nie przekra­
czającą trzecią tysiączkę, to w każdym razie bardzo 
jej bliską. Wzrost ten uwydatnia się najlepiuj w zesta­
wieniu poszczególnych cyfr obecnych z danemi staty- 
stycznemi z ubiegłego letniego półrocza. Wówczas na 
wydział prawa uczęszczało 1321 słuchaczy, obecnie 
jest już ich zapisanych 1344 (w tern 18 nadzwyczaj­
nych i 11 hospitantdw rachunkowości). Na wydział 
filozoficzny tego roku również napływ jest silny, stale 
wzrastający, zapisało się 883 słuchaczy oboj6a płci. 
w tern 134 kobiet, z których 38 posiada matury gim­
nazjalne. Zaznaczyć tu także wypada liczbę mężczyzn 
słuchaczy nadzwyczajnych: 49, rekrutujących się prze­
ważnie z lwowskiego nauczycielstwa ludowego. W 
ubiegłem półroczu uczęszczało na ten wydział 719 
słuchaczy, w tern 145 kobiet. Na medycynę wpJsało 
się obecnie 131, przedtem było 99, wreszcie blisko 600 
było w zeszłem półroczu słuchaczy teologii, na Ktcą 
wpisów jeszcze nie skończono, a juz zgłosiło się 100. 
Zeszłoroczne cyfry nabiorą właściwej swojej wartości 
dopiero w zestawieniu ich z ukończonem oDliczeniem 
kompletnych wpisów na uniwersytet, gdyż, jak wiado 
rao, można jeszcze do 1. grudnia wnosić podania do 
senatu akademickiego o zezwolenie na dokonanie spó­
źnionego wpisu.

— Wpisy uczenie ao klasy IV. wydziałowej, 
która z dniem 1. listopada br. zostanie otwarła 
w szkole wydziałowej żeń. im. św. Anny, odbędą s.ę 
w kancelarji wymienionej szkoły 23. i 24. bm. w go­
dzinach przedpołudniowych.

— Czytelnię dla uczniów otworzono przed 
kilku dniami w gimnazjum Franciszka Józefa, za wie 
dzą i zezwoleniem dyrektora i grona nauczycielskiego. 
Otwartą jest ona przez 4 dni w tygodniu w dwu wie­
czornych godzinach (5—7) i obejmuje czytelnię cza­
sopism naukowych, tudzież kilku pism codziennych. 
Z czytelni korzystać mogą tylko uczniowie trzech klas 
najwyższych, którzy do zawiadywania czytelnią wy­
brali sooie osoDny za-ząd Członkowie tego zarządu 
ukonstytuowali się w sposób powszechnie przyjęty i 
pełnią kolejno dyżury w lokalu czytelni, tj. w jednej 
z klas, na ten cel przez dyrekcję wyznaczonych. Prócz 
tego osobny nadzór spoczywa w ręku kilku profeso 
rów, odbywających również dyżury. Czytelnia ta jest 
z rzędu drugą w kraju (pierwsza istnieje już od kilku 
lat w Tarnowie) z pewnością jednak nie ostatnią, gdyż 
z podobną myślą nosi się Koło Tow. nauczycieli szkól 
wyższych w Kołomyi już od dawna, a także inne gim­
nazja zamierzają u siebie wprowadzić tę bardzo poży­
teczną innowację.

— Konkurs na jedno stypendjum o rocz­
nych 600 kor. z fundacji śp. dr. Karola Lingera dla 
ucznia wydziału lekarskiego na wszechnicy wiedeń 
siej — rozpisał magistrat lwowski. Uprawnionymi do 
ubiegania się o to stypendjum są synowie: a) byłych 
lub obecnie funkcjonujących radnych miasta Lwowa, 
b) byłych lub obecnie urzędujących radców magistra­
tu m. Lwowa, wreszcie c) osób do gminy m. Lwowa 
przynależnych- Kandydaci winni podania swe wykazu­
jące dowodnie, że petent odDowiada jednemu z wy­
mogów wyżej wymienionych, zaopatrzone metryką 
urodzenia, świadectwem ubóstwa, świadectwami szkol- 
nemi i poświadczeniem dziekanatu fakultetu medycz­
nego we Wiedniu stwierdzającem, że proszący na wy 
dział pomieniony uczęszcza, wnieść do magistratu 
lwowskiego do 20. listopada br. Otrzymujący to sty 
pendjum, obowiązany będzie po ukończeuiu i osią 
gnięciu doktoratu osiąść we Lwowie i przez pięć lat 
ordynować bezpłatnie w szpitalu sióstr Miłosierdzia.

—  Przy wyborach z trzeciej kurji do komisji 
podatku zarobkowego wybrani zostali członkami pp.: 
Aleks. Lewicki, Stef. Krzyszkowski i Wikt. Chajes; 
zastępcą zaś członka p. Herm. Heinbach.

—  Mięsa z  prowincji dowieziono onegdaj 1.812 
kilogramów, mimo częściowtgo święta żydowskiego. 
Zakontraktowanych dostawców mięsa z prowincji ma 
gmina już 23; nowi otrzymują stanowisko tylko na ul. 
* efeżkowej, gdyż plac Strzelecki jest już obsadzony do­
statecznie.

—  Tani opał w e Lwowie. Magistrat ogłasza: 
Komisja zarządzająca miejskim tanim opałem, powzię

ła następujące uchwały: 1) podwyższyć z dniem 16
bm. cenę węgla za cetnar cłowy (50 kg.) z kwoty 
1 kor. 8 gr. na 1 kor. 10 gr., a to ze względu, że 
tak zarządy kopalń jak i przedsiębiorcy prywatni sprze­
daży węgla cenę podwyższyli. Ceny drzewa rąbanego 
pozostają dotychczasowe tj. 96 gr. (48 ct.) za cetnar 
cłowy (50 k g ); 2) zezwolić na zamawianie dostawy 
drzewa rąbanego jednak najwyżej 10 cetnarów, zaś 
zamawianie węgla niema żadnego ograniczenia. Zama­
wiać można kartką korespondencyjną wprost w zarzą­
dzie miejskiego taniego opału, dworzec czerniowiecki 
we Lwowie, lub w komisariatach dzielnic. Celem za 
pobieżenia nadużyciom przy dostawie miejskiego ta­
niego opału zwraca się uwagę kupujących, że cetnar 
węgla (50 kg) w plombowanym worku ma być pół 
metra wysoki, zaś na cetnar drzewa (50 kg ) idą dwa 
pełne nieplombowane worki. Rozwoziciel obowiązany 
jest całą ilość kupionych worków znieść do piwnicy 
lub komórki i dopiero po przeliczeniu tam pełnych 
worków, ma węgiel lub drzewo wysypać. Przy prze­
strzeganiu powyższych wskazówek, nadużycia pi zy do 
stawie miejskiego taniego opału powin ly ustać lub bę­
dą co najmniej znacznie utrudnione.

—  Dostawy krajowe. Wydział kraj. wygoto­
wał co do dostaw dla urzędów autonomicznych re I 
gulatyw, który rozesłany zostanie do rad powiato 1 
wych, 30 miast i 137 miasteczek.

—  Koniec strajku introligatorów. Onegaaj 
około godz. 2 popoł. przyszło do ugody między de­
legatami majstrów a robotników. Majstrowie zgodzili 
się na m nimum płacy dla robotników 13 kor., dla 
robotnic zaś 6 kor

Nadto podwyższono każdej kategorii robotników 
o 2 kor. tygodniowo, robotnikom zaś 1 kor. i 30 proc 
podwyższenia za roboty w godzinach pozaroboczych, a 
50 proc. w dni świąteczne.

— G łos rozpaczy odezwał się znowu z ulicy 
Krótkiei, na której panują okropne nieporządki. Ze 
strony gminy jest to do niedarowania lekceważenie lu­
dzi, którzy płacą te same podatki i ponoszą wszystkie 
ciężary, nie mają ani kanału, ani chodnika, ani świa­
tła. Mieszkańcy tej ulicy zanoszą prośbę do prezydenta 
p. Michalskiego, aby tam osobiście zajrzał i zaradził 
złemu.

Z ul. S a d o w n i c k i e j znów piszą nam, że 
pod 1. 51 budu!ą tam aom piętrowy, rozkopy zanie­
czyszczają chodnik tak, że przejść tamtędy nie rnożna. 
Jest to tern bardziej gorszące, ze budową interesuje 
się jeden z radnych miejskich.

— Posada leśniczego miejskiego z płacą 1000 
k. rocznie, wolnem mieszkaniem i prawem do 4 doda­
tków pięcioletnich jest do objęcia przy magistracie 
miasta Drohobycza. Podania do 15. listopada br.

— Tknięty apopleksją, Nieznanego na razie 
nazwiska, prawdopodobnie robotnik starszy wiek,-em, 
dostał onegdaj przedpoł. na pl. Bernardyńskim ataku 
apoplektycznego. Wezwane przez policjanta pogotowie 
ratunkowe odwiozło chorego do szpitala.

—  Skarga na stręczyciela. Znowu onegdaj 
oskarżono stręczyciela sług Semowa, mającego biuro 
przy ul. Ormiańskiej. Mianowicie Marja Kizima, pry­
watna nauczycielka doniosła policji, że dała mu 3 k. 
jako zadatek za otrzymanie posady. Semów zwodzi 
teraz i ani posady ani pieniędzy nie chce oddać.

—  Oszustwo z  maszyną. Ajent firmy „The 
Singer Co". p. Wal. Łącki sprzedał w ubiegłym mie­
siącu Wojciechowi Płocicy, czeladn. krawieckiemu, 
maszynę do szycia za 250 kor. na spłaty. Na rachu­
nek dał Fłocica 20 kor. W krótkim czasie sprzedał 
Płocica tę maszynę za 54 kor. handlarzowi Samuelo 
wi Bernfeldowi, a sam znikł ze Lwowa.

—  Drobne wiadom ości. Czarny drewniany ku­
ferek, zawierający kilkanaście różnych drobiazgów, 
znalazł kaoral 95 pp. na wzgórzu Wiśniowskiego. — 
Pugilares z kwotą 10 kor. znalazł na pl. Marjackim 
p. Sośnicki, zajęty w „Spółce stolarzy lwowskich" 
przy pl. Bernardyńsk m. —  W drodze z dworca kolej, 
do fabryki p. Lewińskiego przy ul. Krzyżowej zgubio­
no z wozu skrzynkę, zawierającą chemiKalja. — Słu­
żąca Oiena Kutulska, wydmuchując wczoraj poDoł. że 
lazko na 11. piętrze w domu przy pl. Smolki 1. 1 a), 
zrobiła szkodę p. Izraelowi Nagelowi, któiy na ganku 
I. piętra wywiesił swoje futro. Żarząc} węgiel padł 
na futro i uszkodził je. Z tego powodu liczy p. Na- 
gel szkodę 100 kor. i utrzymuje, że służącą uczyniła 
mu pakość, ona zaś twierdzi, ze stała się to przypad­
kiem i podała na policji, że p. Nagiel obił ją za to 
oatykiem. —  Aresztowano Józefa Neuwera i Marcelę 
Romanową, którzy przyszli do sklepu Grosnasa przy

ul. Kaźmierzowskiej pod pozorem kupna bucików, a 
skradli parę kaloszów.

— Ze Stowarzyszeń.
Z T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o  l w o w .  

D. 20. bm. (w piątek) odbędzie się w lokalu Towa­
rzystwa (ul. Kościuszki 18), o godz. 7 wieczór odczyt 
nrof. dra Gustawa Roszkowskiego „O kongresie po­
koju w Lucernie 19. września br.“.

K o ł o  i m.  B. G o l d m a n a  T, S. L. otwiera 
24. brn. bezpłatny kurs języka polskiego oraz pisania, 
czytania i rachunków, Zgłaszać się można codziennie 
od godz. 7—9 wieczorem w czytelni przy ul. Słone­
cznej 1. 21. Książki i przybory szkolne otrzymają ucze­
stnicy bezpłatnie. Zarząd koła uprasza o zwacanie 
uwagi analfabetom na ten kurs.

K a s y n o  u r z ę d n i c z e  urządza wieczorek 
z tańcami w sobotę 21. bm. o g. 8 wiecz.

„ Z E l e u t e r j i " :  W poniedziałek 23. bm.. od­
będzie się o godz. 7 wiecz. w lokalu r Eleuterji“ (ul. 
Ossolińskich 10 I. p.) pogadanka na temat: „Propa­
ganda antyaikoholizmu wśród włościan". Zagai ak. 
Szuszkiewicz, uczestnik międzynarodowego koigresu 
przeciwalkoh. w Budapeszcie.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  l w o w ­
s k i e g o  o d d z i a ł u  T o w .  p e d a g o g i c z n e g o  
odbędzie się w niedzięlę 22. bm. o g 11 przedpoł, 
w auli Szkoły wydziałowej żeńskiej im. król. Jadwigi 
przy ul. Akademickiej II. p. Nr porządku dziennym 
dwa referaty: 1) O sposobie użycia funduszów siero- 
cińskich poa zarządem Wydziału kraj. zostających i 2) 
sprawa popierania sadownictwa w okręgu lwowskim.

Z liraKowa.,
§ Wiadomości krakowskie. Do prezydenta mia­

sta pizybyła wczoraj deputacja podmiejskiej gminy 
Czarna Wieś z prośbą o jak najrychlejsze przyłączenie 
tej gminy do Krakuwa.

Wczoraj w południe odbywała s‘ę konferencja 
starszyzny cechu rzeźników z prezydentem miasta w 
sprawie zapowiedzianego przez rzeźników krakowskich 
przeniesienia się z zakupnem bydła na Podgórską tar­
gowicę i korzystania z tamtejszej rzeźni.

Do kierownika krak. rzeźni Papeego, jednego z 
głównych inicjatorów jatek miejskich, strzelane wczo­
raj wieczorem, gdy wracał z miasta do rzeźni. Stizał 
nie trafił go.

Na prov:1 ticji.
§  Z Kosowa donoszą: Onegdaj w nocy wła­

mał się niewyśiedzony dotąd sprawca do budynku tu­
tejszego sądu powiatowego. Przeszukał kilka biurek 
nie znalazłszy jednak w nich nic wartościowego, opu­
ścił niespostrzeźenie gmach sądowy.

§  Kor.nUrs rozpisał wydział radj powiat, w Ży­
wcu na posadę lekarza okręg, z siedzibą w Jeleśni. 
Lekarz pobierać będzie płacę z funduszów powiat, 
wynoszącą rocznie 1200 kor., oraz ryczałt na koszta 
podróży 600 k. rocznie. Podania wnosić należy do 1. 
grudnia br.

5? Z poczty. O 15. bm zaprowadzono w urzę­
dzie pocztowym i telegraficznym w Szczakowej cało­
dzienną służbę telegraficzną.

§  Nowy posterunek żandarmerii utworzony 
został w Suchodole (powiatu dolińsKiego), przeniesio­
ne zaś zostały następujące posterunki żandarmei j i : 
z Prczółtowic (powiatu chrzanowskiego) do Czerny 
(w tym samym powiecie); z Płoków (powiatu chrza­
nowskiego) do Myślachowic (w tym samym powiecie); 
oraz z Proszowiec (powiatu zbaraskiego) do Pieńko- 
wiec (w tym samym powiecie).

% dzielnic zafeordonow/cii.
~  Z Warszawy. Czytamy w „Gazecie Polskiej". 

„Staraniem grona osób z pośród inteligencji żydow­
skiej powstało w Warszawie biuro specjaine, trudniące 
się przygotowaniami do wyborów do dumy. Ponieważ 
śród ludności żydowskiej jest wiele osób, posiadają­
cych prawo wyborcze w różnych cyrkułach, biuro więc 
stara się przeprowadzić taką ich repartycję, ażeby wy­
łączyć tych prawyborcow z cyrkułów, w których ży­
dzi i tak mają zapewnioną bezwzględną większość i 
zabiegać o przypisanie ich w tych cyrkułach, gdzie po- 
zysKame większości jest możliwe. Po za tern wiadomo, 
że znaczna część domów żydowskich w Warszawie jest 
w posiadaniu wspólnem kilku właścicieli, chodź. 
o sprawdzenie czy każdy z nich będzie mógł korzy­
stać z cenzusu wyborczego. Wiele też jest nieruchomo­
ści, w których jako właścicielki hipotecznie figurują 
kobiety, trzeba więc sprawdzić c ile są w możności

Ż ą d a j c i e na buty
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przelać swe prawa wyoorcze na kogoś z najbliższej 
rodziny. Wogóle ludność żydowska Warszawy z a le g a  
bardzo energ:cznie o wytworzenie soNe najdogodniej 
szego stanowiska przy przyszłych wyborach. Ponieważ 
są takie osoby, które posiadają cenzus wyborcy za­
równo w Warszawie jako też w innych okręgach wy­
borczych, biuro więc zwróciło s’-ę do nich z propo 
zycią, ażeby zrzekły się udziału w wyborach w innych 
okręgach, wzięły zaś udział w wyborach warszawskich, 
z uwagi na to, że w innych okręgach, żydzi w żad­
nym razie nie mają szans orztprowadzenia swych kan­
dydatów, za to w Warszawie, przy działaniu solidar- 
nem, jest nadzieja przeprowadzenia conajmniej jedne 
go posła żyda".

G>-ono adwokatów przysięgłych w Warszawie i na 
prowincji postanowiło otworzyć osobne wydziały do 
porad w kwestji wyborów do Sejmu. Komisje takie 
będą się zajmowały rown'eż redagowaniem wszelkich 
podań i skarg, związanych z procedurą wyborczą.

Strajkujący robotnicy cukrowniczy w guberniach 
warszawskiej, siedleckiej i radomskiej żą.iaią 30 proc. 
podwyższenia płacy. Onegdaj odbyło się w Warszawie 

-zgromadzenie fabrykantów cukru. Postanowiono roz­
dzielić straty, wynikłe ze strajku, w równej murze na 
każoą fabrykę, oraz postanowiono rozpocząć rokowa­
nia z robotnikami.

~  O  demonstracjach w  Kijowie donoszą 
stamtąd 13 bm .: Pcgrzeb znanego liberała adwoka­
ta Kupernika stał się powodem demonstracji. Przed 
mieszKaniem zmarłego w pobliżu teatru zebrało się 
14 bm. w południe o g, 1. kilkanaście tysięcy osób. 
Przyjaciele zmarłego i studenci nieśli trumnę. Gdy po­
chód zwrócił się w stronę gmachu sądowego, pomimo 
obecności popów — zaczęto śpiewać pieśni rewolu­
cyjne. Dopiero o g 4. popołudniu pochód przybył
na cmentarz — przed bramą cmentarną znajdował s;ę 
oddział policji, kozacy i kompanja piechoty. Cały po­
chód dostał się na cmentarz, a policja została przy 
bramie. Po pogrzebie śpiewano marsyljankę. Polic­
majster wezwał do zaprzestania śpiewu, a gdy go nie 
usłuchano, nakazał policji wstrzymanie dalszego po 
chodu. Z tłumu strzelano do policji — na co poli­
cja i woisko odpowiedziało strzałami. Powstała pani­
ka. Tłum korzystając ze zmroku po części się ukrył 
a kule trafiały w bramę cmentarną. Zabito młodą ży­
dówkę i pokaleczono wiele osób. Następnego dnia 
zebrało się w uniwersytecie przeszło 1.000 osób, stu­
denci i roootnicy na wiec. Rektor wezwał nie studen 
tów do opuszczenia gmachu. Nie usłuchano go jednak, 
/.ebrani ustąpili dopiero po pojawieniu się wojska.
Z sal wykładowych demonstranci udali się Jo  teatru 
anatomicznego, gdzie się znajdował trup zamordowa­
nej dnia poprzedniego żydówki. Wznoszono tam okrzy­
ki przeciw rządowi. Następnie zebrani próbowali urzą­
dzić wiec w teatrze towarz. oświaty ludowej. Gdy i
stamtąd wyparci zostali przez woisko i policję, wró 
ciii do uniwersytetu i tam w auli odbył się wiec. Tłum 
demonstrantów urósł do kilku tysięcy. Składał się on 
z najróżnorodtrieiszycn żywiołów: głównie z robotni­
ków i uczącej się młodzieży wyższych i średnich za­
kładów naukowych. W auli wypowiedziano mnóstwo 
mów. Mówią o wielu ranionych, w sl irciu tłumu z 
woiskiem i policją. Krążą pogłoski o zamknięciu uni­
wersytetu i ogłoszeniu w Kijowie stanu wojennego. 

W tych dniacn ma się odbyć wiec w gmachu poli­
techniki. ^

as

X  Jeszcze o pogrzebie ks. Trubeckiego. Z
Petersburga donoszą w drodze urzędowej;

„Orszak otaczał łańcuch studentów, utrzymują­
cych porządek. Za orszakiem postępował oddzielnie 
wielki tłum mtodziety szkolnej i robotników Na pro­
spekcie Suworowskim w tłumie tym zaczęto śpiewać 
M a r s y l j a n k ę ,  a przytem osoba nieznana zadała 
nożem lekką ranę oficerowi żandarnćw, będącemu na 
służbie. Przerwane, na żądanie policji i na nalegania 
studentów, uczestniczących w orszaku, śpiewanie wzno­
wiono na rogu Newskiego Prospektu i na placu Zna- 
mienskitn Kiedy orszaK żałobny ze zwłokami ks. Tru-

beckiego wszedł na dworzec kolejowy, z pośród tłu 
mu, pozostałego na placu Znamienskim, rozległy się 
gwizdania i okrzyki, przyczem nieznana osoba wystrze­
liła z rewolweru, nie wyrządzając nikomu nic złego. 
Po odjechaniu pociągu ze zwłokami ks. Trubeckiego, 
powracający tłum z dworca kolejowego, w przybliże­
niu około 2.000 osób, wśród śpiewu Marsyljanki skie­
rował się na Newski Prosptkt. Na rogu placu Znamień- 
skiego część tłumu rozproszyła policja, przyczem je­
dnemu policjantowi zadano nożem lekką ranę w nogę; 
druga zaś część w dalszym ciągu urządzała pochód 
demonstracyjny na Newski Prospekt, śpiewając i nio 
sąc czerwone sztandary. Rozprószyły tłum wezwane 
oddziały policji, żandarmów i jazdy. W czasie rozora 
szania tłurr.u przy soborze Kazańskim na policję i kon­
nych żandaimów rzucano kamienie, kije itd. Przy me 
ście Policyjnym jeden z oficerów żandarmerji został 
zraniony w głowę kamieniem, rzuconym z pośród tłu ­
mu. Prócz tego Donieśli szwank od kamieni i kijów 7 
szeregowców tego samego dywizjom. Z Newskiego 
Prospektu demonstranci, idąc grupami, chodnikami, 
skierowali się przez most Pałacowy do uniwersytetu, 
przy którym zgromadził się tłum róźnolity, który śpie­
wał pieśni rewolucyjne i żądał wpuszczenia do gma­
chu uniwersytetu. Tu pojawiły się czerwone sztandar- 
i okrzyki -pou adresem zbliżającego się oddziału po­
licji, przyczem na policjantów konnych rzucano kamie­
nie. D* óch policjantów odniosło cięte rany głowy. 
Oddziały policjantów konnych, którzy byli zmuszeni 
dobyć szabel, tłum przy uniwersytecie w części roz 
prószył; druga część weszła do audytorjum. Z Mo­
skwy donoszą, że projeklowanem jest postawienie po­
mnika ks. Trubeckiemu.

X  Z Ickati donoszą, że przyaresztowano tam 
zbiegłego ze Lwowa defraudanta Mechia Reischa.

X  Ludność Nowego Jorku przekroczyła przed 
kilku tygodniami liczbę czterech milionów, stawiając 
miasto amerykańskie na drugiam miejscu pomiędzy 
miastami kuli ziemskiej.

X  O kongresie pokoju. Wiedeński „Vater- 
land", w numerach z piątku i soboty, zawiei a arty­
kuły prof. Roszkowskiego „O uchwałach kongresu 
pokoju", który we wrześniu r. 5. obradował w Lu­
cernie.

X  Przeciw koncesjom aptekarskim wystę- 
ouią obecnie w Rosji ziemstwa tamtejsze, które na 
zgromadzeniach wyrażają opinię, że pożądanem jest 
otwieranie aptek na skutek zawiadomienia o tern wła 
dzy, a nie na zasadzie koncesji. Wówczas ustanie na 
reszcie monopol aptekarski i potanieją lekarstwa.

X  Kuropatkin bankrutem. „Pskowsk!ja i Gu- 
bernskija Wied." donoszą, że posiadłość ziemska Ku- 
ropatkina, położona w powiecie chełmskim, wystawio­
ną została na licytację za zaległości podatkowe. Ku­
ropatkin, jako naczelny wódz armji mandżurskiej, d o ­
stawał podobno 160.000 rubli pensji. Widocznie dąży 
do tego, aoy mu odpisano podatek w nagrodę za 
zbawienie ojczyzny.

X  Niewypłacalność. Wiedeński związek wierzy­
cieli ogłasza niewypłacalność Feiweila Pinkasa w Kra­
kowie, Abr. Ellenbogena w Suczawie i brar.i Sitzerów 
w Czerniowcach.

X  Olbrzymia defraudacja W Kromieryźu od­
było się w tych dniach z ramienia morawskiego Wy­
działu krajowego szkontrum kasy miejskiej, które wy­
kazało w niej brak 391 933 kor. Defraudacje popeł­
niano od szeregu lat.

Osobiste.
* Kap"tan sztabu generalnego, Stanisław  

:hr. Szeptycki, który jako austro-węg. attache woj- 
Ukowy bawił przy armji rosyjskiej w Mandźurji, przy- 
Ibył onegdaj do Moskwy i udaje się do Petersburga, 
gdzie będzie na posłuchaniu u cara. Z Petersburga 

jpojedzie kapitan Szeptycki do Wiednia, aby złożyć ce 
|sarzowi ustne sprawozdanie.

* M ianow an ia . Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował auskultantami sądowymi: praktykanta 
konc. kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie Jar. Sawcza- 
ka, tudzież praktykantów sąd.: Bem. Frenkla, Ant. 
Sokołowskiego, Sew. Lewickiego, Franc. CiecKiewicza, 
Sew. Bodnara, Eug. Wierzbiańskiego, Andrz. Niźan 
kowskiego, Adama Kubisztala i Eug. Baczyńskiego.

Rada szkolna kraj. zamianowała dr. A nt. Borysa 
zastępcą nauczyciela gimn. Franciszka Józefa w Tar­
nopolu.

Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach ludo­
wych: Kaz. Hrabina w Nadwornie, Kai. Lewandowskie­
go w Brzeżanach, D. Chomiasa kier. w Brzozowie, ks.

A. Typrowicza naucz rei. rzym. kat. w Dukli, M. Mo- 
motównę w Borszczowie, H. Fiiałkównę i H. Raffayów- 
nę w Białej, A. Łanowego kier. w Kniaźem, J. Kostyszy- 
na kier. w Sarańczukach, E. Jarosiewiczównę w Cmolasie,

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Em. Korabiowsklego w Kotowie, R. Kurzbaiuera w 
Glinnej, St, Waligórskiego w Międzybrodziu lipnic- 
kiem, Ant. Pępiaka w Lubszy, J. Wierońskiego w Bo- 
rzęcie, Stan. Polka w Korabmkacn, Herm Lauterba- 
chównę w Zielonej.

Rada szkolna kraj. przeniosła A. Sałęgę w Trób- 
kach do Kunic. J. Kwiatkowską w Bartkówce do 
Dembowa, M. Czurę w Rożniatowie do Rudołowic, 
St. Duminównę w Schodnicy do Letni.

* Przeniesienia. Rada szkolna kraj. przeniosła 
ks. Baz. Łycynę, zastępcę katechety w szkole realnej 
w Jarosławiu do gimn. Franciszka Józefa we Lwowie.

Rada szkolna kraj przeniosła w stan spoczynku: 
M. Stasiakównę w Bochni, M. Kucównę w Bochni, 
G. Rogowskiego w Słobódce, P. Kostyszyna w Bali- 
czach podróżnych.

* Odznaczenia. Prezydjum namiestnictwa przy­
znało Marc. Frankiewiczowi, tmei nauczycielowi kier. 
w Cewkowie w okręgu cieszanowskim, za 40 letnią 
wierną służbę medal honorowy.

* Z politechniki. Roman Barwiński, rodem 
z Tarnopola, złożył drugi egzamin państwowy na wy­
dziale budowy maszyn lwowskiej politechniki.

* Zmarli. W Brodach Emil Wnorowski, em. ka­
sjer pocztowy.

W Czerniowcach w 63 r. życia znany kupiec Igna­
cy Schnirch, komendant ochotn. straży ogiuowej i dy­
rektor buk. kasy oszczędności, b. radny i honorowy 
obywatel m. Czerniowiec.

Kolonja polska w Czerniowcach, strai iła gorliwe­
go swego członka Erazma Hoszowskiego, kasjera re­
prezentacji „Fiorjanki", który zmarł w 70 r. życia.

(Doniesienia prywatne).

S z e n m ie rh a . Z dniem 15. października rozpoczęły 
się w szkole A. Marie ćwiczenia (assauts) na które się za­
prasza panów, robiących bronią. Pożądane są rekwizyta 
własne. Bliższych szczegółów dowiedzieć się nużna w sali 
szermierki, Pańska 17, I. p.

L e d w o  d w a  m ie s ią c e  d z ie lą  n a s  od dnia  
c ią g n ie n ia  g a lic y js k ic h  lo s ó w " C ze rw o n e g o  
K rz y ż a . Losy te po 1 koronie m ają doskenały plan gry 
^trzy główne wygrane na żądatre w gotówce ko:\ 27 ty- 

ęcy) razem 5.0L0 wyg-anycb wartości 70 tysię :y koron. 
Docnód na budowę nowego szpitala we Lwowie. Ciągnie­
nie 21. grudnia’we Lwowie. Jedenaście losów tylko ip  ko­
ron. L isy  se wszędzie do nabycia. Gdzie ich niema, uprą 
sza się zwrócić do domu bankowego S c h d tz  i C h a je s  
w e  L w o w ie .

P o d a re k  p re z y d e n ta  Roosewelta. d la  c e ­
s a rz o w e  ja p o ń s k ie j. Fabryka maszyn do szycia Sin- 
gera K. w Nowym Jorku wykonała zamówieni?, które za­
sługuje n» wzmiankę. Odnośne polecenie bowiem otrzym ała 
fabryka od prezydenta Rooseyelta, maszyna zaś przezna­
czoną je s t jako podarek dla cesarzowej japońskiej Impuls 
do zamówienia ‘‘ego dał pobyt panny Roosevelt na dworze 
japońskim, podczas bowiem jednej z rozmów cesarzowej 
z có-ką prezydenta -  w yraziła cesarzowa życzenie posia­
dania amerykańskiej maszyny do szycia. Życzeniu temu 
prezydei i — odwdzięczając się za gościnne przyjęcie, j a ­
kiego córka togoż doznała na dworze japońskim, zadosyć 
uczynił — zamawiając w pomienionej fabryce maszynę 
ziotem platerowaną. Fabryka Singera K., której fil ja  znaj­
duje się u nas przy ul Sykstuskiej 1. 6, posiadi w No­
wym Jorku 82 si ładów.

Literatura i sztuKa.
Czarna lista. Ziany i niestrudzony badacz szcze­

gółów przeszłości, historyk poczt galicyjskich i bio­
graf Henryka Szmitta, p. józef Białynia Chołodecki, 
wydał obecnie broszurę pt. „Lista osób pochodzenia 
szlacheckiego, zasądzonych w Galicji za udział w taj­
nych stowarzyszeniach i pracach rewolucyjnych w la­
tach 1833 1848“.

Lista ta, zaczerpnięta z drukowanych wykazów 
urzędowych ogłaszających publicznie jaso skutek wy­
roku sądowego także utratę szlachectwa, wymienia 
tylko osoby pochodzenia szlacneckiego a więc o ca­
łości represji rządu austriackiego w czasach przedkon- 
stytucyjnych nie daje wyobrażenia. Mimo to jest bar­
dzo ciekawym przyczynkiem do galicyjskich rucnów 
rewolucyjnych, a obejmuje 90 osób, z czego 1 4 ska­
zanych na karę śmierci, a reszta na więzienie od lat 
20 do 3 miesięcy. Obecnie, gdy podobne stosunki 
panują w zaborze rosyjskim, lista ta jest stwierdze­
niem jednakiej krzyżowej drogi, którą naród nasz 
szed-. do swobód konstytucyjnych.

fibidia i Staw skiego z  Chorkówki
we Lwowie, pasaż Ilausm&na 7.

Poleca najprzedniejsze gatunki nafty " W
z własnej cov.ej fioryki w Krośnie, zaopatrzonej w n a j­
nowsze urząozenia, tak  w beczkach, jako też i w bli - 

szankacl pięciohtrowych z bezpłatną dostawą
do domu. (57ftj
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Zbiorowa wystawa prac Harasimowicza
„Pieniny" potrwa tylko jeszcze czas krótki z powodu 
zbliżającego s;ę terminu otwarcia wystawy jesiennej.

iikęmy lwowskiego".
Wiedeń 19. października. Bank austro-w ęgier 

ski podwyższa od jutra stopę procentow ą o  jeden 
procent.

Lipsk 19. października. Sasko-turyński związek 
przędzalń uchwalił wszystkimi głosam i 28. bm. 
zam knąć wszystkie zaktady, wskutek czego 50 000 
robotników  zostanie bez pracy.

Berlin 19. października. Zarząd „Straży" po 
znańskiej, stowarzyszenie w celu obrony interesów 
polskich przeciw niemczyźnie, rozpoczął organiza­
cję działalności swej także w Berlinie. Miasto to 
i okolicę podzielono na 6 okręgów  wyborczych 
i za łożono kom isarjat w Berlinie. N adto utwo­
rzono  dla turystów  polskich dwa biura infor­
m acyjne.

Paryż 19. października. Prez. Rouvier wydał 
wczoraj na cześć bawiącego tu ks. Ferdynanda 
bułgarskiego bankiet, podczas którego obaj wy­
głosili toasty, zapewniające o  wzajemnej sympatji 
do siebie Francji i Bułgarji.

Stanowisko Gautscha zacnwiane.
Wiedeń 19. października. Wczoraj krążyły tu 

na giełdzie pogłoski, że stanow isko prezydenta ga­
binetu barona G autscha m a być poważnie zachwia­
ne. Dzisiejsze wiedeńskie pism a wieczorne nie za­
mieściły tej pogłoski.

Sejmy krajowe.
Grac 19. października. Na sejmie styryjskim 

Resel i Schachert postaw.li wniosek o  powszechne 
głosow anie.

Berno mor. 19. października. W czorajsze p o ­
siedzenie Sejmu było bardzo burzliwe. D yskuto­
wano nad ostatnimi zajściami w Bernie

Wybór dra Adlera.
Liberzec (Reichenberg) 19. października. Przy 

wyborze uzupełniającym posła  do Rady państwa 
z kurji Dowszecbn j, wybrano w;ększością 4000 
głosów  przywódcę partji socjalno dem okratycznej 
w Wiedniu dra W i k t o r a  A d l e r a  przeciw nie­
m ieckiem u narodow cow i Predigerowi. M andat ten 
opróżniony był po  socjaliście p. Hannichu, który 
z pow odu słabości m andat złożył.

Przesilenie węgierskie.
Wiedeń 19. października. Zarów no w Wiedniu, 

jak w Budapeszcie, reskrypt cesarski z powodu 
zam ianowania Fejervarego uwa^ajć za nadzwyczaj 
ważną enuncjację polityczną. „N. Fr. Presse" do ­
chodzi do w niosku, że leżeli zapatryw ania korony 
nie zostaną na Węgrzech przeprow adzone, m oże po ­
wstać przesilenie, które obejm ie wszystkie injty 
tucje m onarchji, n ie wyjmując najwyższych.

Budapeszt 19. października. Pest. Lloyd om a­
wiając odręczne pism o m onarchy do bar. Fejerva- 
rego powiada, że cokolwiek bar. Fejervary przynie­
sie, wszystko to  Większość odrzuci, dlatego jedy­
nie, że od niego pochodzi. Parlam entarne przeto 
szanse bar. Fejervarego równają się zeru Konsty­
tucyjne rozwiązanie przesilenia m oże więc nastąpić 
tylko przez apel ao  narodu.

Budapeszt 19. października. Dziennik urzędo 
wv ogłasza dziś pism o odręczne do  bar. Fejerva- 
rego i do dotychczasowych ministrów, których 
wszystkich, z wyjątkiem m inistra rolnictw a Gvór- 
gyego, cesarz zatwierdza na dotychczasowych sta­
nowiskach. W miejsce Gyórgyego zamianowany 
m inistrem  rolnictwa były wiceprezydent Sejmu bar. 
Feilitzsch.

Budapeszt 19. października Om aw iając pismo 
odręczne m onarchy do bar. Fejervarego, pisze 
„Pester Lloyd", że pism o to  podziała wytrzeźwia- 
jąco na ludność i osłabi powagę koalicji. Przez 
podniesienie konstytucyjnie poręczonej samodziel 
ności Węgier daje ono  rękojm ię utrzym ania har 
m onji między narodem  a Koroną. Podobnie pisze 
„Az Ujsag",

„N. Pester Journal"  widzi w piśmie odręcz- 
netr. zamiar przewleczenia przesilenia i powiada, 
że przy ewentualnych nowych wyborach gabinet 
Fejervarego poniesie takąż sam ą klęskę, jak w 
sw oim  czasie gabinet hr. Tiszy.
Oszuk&ństwa amerykańskich towarzystw ase­

kuracyjnych.
Nowy Jork 19. października. Na wczorajszem 

posiedzeniu komisji śledczej dla towarzystw asekura­

cyjnych oświaaczył po ostrej wymianie słów prezy-1 zmierza ku zupełnej anarcnji (?) Między innemi re- 
dent tow. „Mutual" Mac Curdy, że nie ma on uazia-1 wolucjoniści zan. erzają nie dopuścić do wyborów 
łu w dochodach swego syna i zięcia; nieprawdą jest,! do Dumy państwowe;.
jakoby siedział na fotelu wartości 2 O00 dolarów ij Petersburg 19. października. Na rozkaz p re­
mia* w swe, kancelarii dywan wartości 12 000 doi. fejfta ]jcjj K0Z? . na Qrodze ,s

Z istępca rządu domagał się, -żeby przesłuchano Sclburskie kiIka ponieważ robotnicy rzucali 
byłego kontrolera Tow. „ E ą u . t a b l e  JordanaI karnłeniami j strzełah z W o iw e tó w .
w sprawie przyznanej mu tajemniczej pożyczki w wy 
sokości 685.000 dolarów.

Następnie przesłuchano syna byłego kontrolera 
Franka Jordana jako świadka. Zeznał on, że nie zna 
pooytu swego ojca od dnia 4. września i nie wie 
wogóle, czy on jeszcze żyje-

C ho lera .-W
Berlin 19. października. Wczoraj stw ierdzono 

nowy wypadek cholery w miejscowości Greussen- 
burg.

S o c ja lis ta  g u b e rn a to re m .
Paryż 19. października. Najbliższa rada gabi­

netow a uchwab rniat owąjniś socjalistycznego de 
put. i burm istrza Lyonu Auganiera gubernatorem  
na M adagaskarze.

Król Norwogji.
Berlin 19. października. Z Kopenhagi dono­

szą : W politycznych kołach uważają wybór ks. 
Karola duńskiego na króla Norwegii za pewny. 
Czynią już przygotow ania do wyjazdu ks. Karoia.

Uwięzienie anarchisty.
M adry t 19. października. Uwięziono tu anarchi­

stę Mureliego, którego oodejrzywają o współudział w 
zamachu, który anarchiści wykonać łamierzają na kró­
la hiszpańskiego i prezyaenta francuskiej Rzeczypospo­
litej Loubeta podczas jego wizyty w Madrycie. Opo­
wiadają że dynamity sprowadzono z Barcelony w skrzy­
ni z kwiatami.

Ks. Trubccki otraty.
Wiedeń 19. psździenlka. Z Petersburga dono­

szą, 'ż  krążą ram pogłoski, iż zm arły rektor uni­
wersytetu w Moskwie ks. Trubecki został otruty.

Z  z iem  polsk ich .
K raków  19. października. „Reforma" donosi 

z Warszawy, że deputacja 37 akadem ików wrę 
czyła gronu profesorów  uniwersytetu warszaw­
skiego m em orjał, żądający spolszczenia wyższych 
zakładów  naukowych w Warszawie. M em orjał 
w razie niespełnienia tego żądania grozi powszech­
nym bojkotem szkół owych. M łodzeż żąda rów ­
nież w sw o;m m em orjale zniesienia stanu wyjąt 
kowego.

Kraków 19 października. „Czas" donosi z 
W arszaw y: Sąd wojenny zawalony jest obecnie 
spraw am i oticerów i szeregowców, obwinionych o 
rozszerzanie proklam acji przeciw obecnem u ustro ­
jowi państwowem u. Najwięcej oskarżonych dostar- 
czył pułk pułtuski stojący w Puław ach, gdzie się 
zna,duje instytut rolniczo-leśny. W śród oskarżo­
nych nie m a ani jednego żyda, ale prócz Rosjan, 
Estończycy i inni żołnierze z  prowincji nadbał­
tyckich. Sąd wojenny wydaje w tych sprawach 
wyroki bardzo surow e, skazując oskarżonych na 
zesłanie do Sybarji i pozbawienie praw wszelkich. 
Równocześnie sąd wojenny m a do rozpatrzenia 5, 
spraw o zamachy na policjantów i żołnierzy.

W a rsza w a  19. października. Na posiedzeń! 
członków  rady Tow. rolniczego gub. waiszawski 
postanow iono opracow ać p-ojekt szkoły rolnicze 
do czego w ybrano osobną komisję, a po oprać 
waniu projektu zaprosić przedstawicieli wszystkie 
towarzystw rolniczych w Królestwie Poiskiem  nj 
narady nad tym projektem .

Warszawa 19. października. Pet. Ag. te!, d 
nosi, skutkiem ogłoszonego przez prof. Wulfa 
„Synie Otieczestwa" artykułu o uniwersytecie wa 
szawskim część profesorów  tego uniwersytetu w 
raziła naganę autorow i, reszta zaś, uznając konie­
czność reform , oświadczyła, że z nim sympatyzuje,

Poznań 19. października. „D ziennik poznan 
ski" d o n o s i: Poseł Wiktor Kulerski onegdaj w 
dniu swoich fimeńin opuścił więzienie m oabickie 
w Berlinie, w którem  przesiedział miesiąc za rze­
kom e podburzanie do gwałtów.

Z caratu.
Kraków 19. października. „Czas" donosi z 

Warszawy, że wedle wiarygodnych wiadom ości z 
Petersburga położenie tam  jest bardzo groźne. La­
da chwila należy się obawiać wybuchu niepoko­
jów. R .ch  rew oiucjjny ogarnia coraz to  szersze 
warstwy ludności i metylko zwrace. się przeciw 
obecnem u ustrojowi państwowem u ale w prosi

Ogień kozakówK nikogo me zranił.
2 oficerowie i 2 kozacy zostali ciężko

Nciom: as; 
ranni a

dwaj policjanci lekko. Wieczór i w nocy patrole 
utrzymywały porządek.

Berlin 19 października „Russiache Co resp." 
donosi z Moskwy, że towarzystwo rosyjskich ad­
wokatów uchwaliło rezolucję do m inisterstwa z 
wezwaniem, by kara śmierci została zupełnie znie­
siona. W uzasad licniu podnoszą adwokaci, że 
kara śmierci w Rosji jest wyłącznie aktem sam o- 
wo i władz administracyjnych i sprzeciwia się za ­
rów no wszelkim uczuciom hum anitarnym , jak i za­
sadom  sprawiedliwości.

R yga 19. października. Wczoraj wieczorem 
doKonano na uiicy zam achu na dyrektora rosyj­
sko bałtyckiej fabryki wagonów, Kryspiego, D ano 
do niego trzy strzały, które go ciężko zraniły. 
Fabryka, której był dyrektorem , jest największą, 
w Ryd/.e

Berlin 19. października. Z Petersburga d o n o ­
szą : W komisji hr. Solskiego toczą s ;ą obrady o  
sprawach prasowych. Wczoraj przem awiał Witte,. 
który oświadczył się przeciw sam owoli adm :mstra- 
cyjnej. Rząd — m ówił Witte — musi jasno sobie 
zdawać sprawę z tego, czego chce: represyj, czy  
prawdy i w olności? Witte oświadczył się za ostat- 
niem i żądał, aby Dumie przedłożyć projekt usta­
wy o  w o h o ści prasy, bez pom ocy której żaden, 
rząd nie potrafi walczyć z rewolucją.

Moskwa 19. października. Zecerzy dziełowS 
Dozwolili zererom  dziennikowym we w torek pmy- 
stąpić do pracy, jeżeli nie uda się powstrzym ać 
wyjścia największych trzech pism Największa dru 
karnia Sytma zgodziła się zaprowadzić dziesięcio 
godzinny dzień pracy, powiększyć w ynagrodzen i 
o 11%, znieść rewizję osobistą, utrzymywać wyna 
grodzenie w czasie choroby za pierwszy tydzień 
w całości, a przez dwa miesiące w norm ie p o ło ­
wicznej.

Petersburg 19 paźiziernika. W auli i k il-u  
salach wykładowych tut. uniwersytetu odbyło  się 
wczoraj zg ro m ad zen i, w którem  wzięło udział 
10.000 osób, m ianowicie studenci, robotnicy i in­
ni. U chwalono rezolucje, k tóra zaleca oszczędza­
nie sił i zachow anie ich dla walki rozstrzygające , 
unikanie otwartych konfliktów i urządzanie strajku 
tylko w razie widoków posojow ego załatw ienia, 
na dow óu solidarności.

Petersburg 19. października. Dziś odbyć się 
m iało przesiedlenie dw oru z Peterhofu do Lar 
skiego Sioła. Nastąpić to  jednak nie m ogło, gdyż 
car przeziębił się i nie w olno mu przez kilka dni 
wychodzić z pokoju.

Magdtbu*^ 19. października. .Magdeb. Z ig ."  
donosi z Petersburga, że ustąpienie Pobiedonosce- 
wa zostało  ostatecznie postanow ione. Po-Diedono^ 
scew m a ustąpić ju

Pog ążona w ciężkim smutku rc  stracić najukochań­
szego męża i aj lep s z e g u ojca składa na .ej drodze 
wszystkim jako  też każdemu z osobna za okazane je j 
współczucie i wzięcie udziału w- oddaniu osta;niej posługi 
ś. p Edwardowi swe najserdeczniejsze podziękowanie

R o d zin a  K o lm e ró w ,
i ■ n — —» i ■ »■■—i—■ ■ — — ■———̂ , imhii, —■—w .ą

W s z e l k i e  m o n e t y  z a g r a n i c z n e
kupują i sprzedają najkc rzystniej

8okal i Liliei?
Dom bankowy i kantor w j wlany.

Zlecenia z prowincji załatwiamy odw rotna pocz*ą. 
bez doliczenia osobnej prowizji.



KURJER LWOWSKI z dnia 20. Października 1505.

K u p e r n i r . k i  i S y n
optycy i mechanicy 

Lwów, plac Halicki £ 1
polecają w  wielkim w yborze 

po cenach najtańszych:

okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 
kowtdze, barometry, ciepłomierze, różne 
ariiometry, mikroskopy, lupy, kompasy, 
rajscajgi, taśmy miernicze, piony, libele, 
manometry, oczy sztuczne, dzwonki 

elektryczne, aparaty elektryczne i t.p.

Wszelkie reparacje uskutecz­
nia się najrychlej i najtaniej.

K a z im ie ra  Z g ó rs k i
mieszka obecnie B ra je ro w s k a  16, (T e le fo n  17).

Dział ekonomiczny.
Bank. rolniczy we Lwowie

Lwów dnia 19 października.
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów

W a l u t a  k o r o n o w a .
'szenicą gotowa 7'80 dtf 8'GO. Pszenica n» term ina 

0 00 óu 0'00. Zyto gotowe od 5'90 do 6'10. Żyto ca  term ina 
od 0 00 do 0 00. Owies obroczny gotowy od 6 20 do 6 40 
Owies obroczny na term ina od 0 00 do 0-00. Jęczmień ca 
st-wny od 5 50 do 5 80. Jęczmień browarniany id 6'3~ dc 
6 6 0 Rzepak nowy o d ir5 0 d o  1C75. Lniauka od 0'— do 0'— 
G ocli pastewny od 6'60 do 6 85. Grocii -do gotowania od 
2 25 do 9-—. Wyka od — Jo —•—. Bobik 6'K; do 6 30 
Hreczaa od —•— do —'—. Kukurudza nowa od U — do 0 —

Kukur. sta ra  od 0-— do —•—. Chmiel nowy za 56 kilo 
00'— do 00'—. Chmiel sta ry  za 56 Wg. od — do 
— —. Koniczyna czerwona od f0-— ao 65'—. Koniczy­
na .biaie od 15'— do 60'—. Koniczyna szwedzka oa 55'— do
70 —. Tymotka od — do —•—.  ' "~s ~ i

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr, gotuwy od 3* 25 
Jo 34-50. Spirytus paritas Tarnopol ns i-ermmy —'— ao 
— . Snirytus paritas Tarnopol ekskontyngon. od 21 — 
do 2125

Wobec słabych dowozów owies a także i żyto notują 
wyżej, inne produkt a bez zmiany. W spirytusie tendencja 
zniżkowa.

Lwowski targ na bydło z 18. października (Ko­
munikat miejskiej centralnej targowicy" na bydło). Na 
wczorajszy targ spędzono: bydła rogatego rosłego
92 szt., L) jałownika 164 szt., c) cieląt 28 szt.j d) nie­
rogacizny 4 szt. — razem sztuk 288 Płacono woły 
z paszy od 62 do k. 66, buhaje od 68 do 76 kor., 
krowy od 00 do 00 kor., jałownik od 64 do 76 kor., 
cielęta od 80 do 10ł kor,, nierogaciznę od 110 do 110 
k.—wszystko licząc za jeden cetnar metr. żywej wagi.

yr-ir,. . -pyr,: .z?

C O L O S S E liM  H E  Od 16. października. 
W spaniały program  stn sa u yjn yc h  n o w o ś c i!

10 nigdy nie widzianych atrakcji.
W niedzielę i święta : przedstawienia o godz. 4 i 8 Bilety są wcze­
śnie 9o nabyć-a w biurze dziemiitów Plohua, ul. Karola Ludwika 9.

f i e i s t h t n a n n !  „
na sezon zimowy.

Objąłem  restaurację
C a lo s i i c u m  i we nih-irm onji

— Codziennie żywe homary i ostend kie ostrygi. 
Z poważaniem zarząd F le is c h m a n n a .

i m ■ *t
po 11 ‘s ct. od wyrazu.

* o g ro d e m  z kom
forum  urządzona, 5 po 

kci w parterze, 2 na .piętrze, ogrze 
wane angielskie klo.ety i wszeikle 
możliwe vygody, do sprzedania. 
Cena 30.000 . potrzebna gotów­
ka 15 000 zi. 'Wiadomość biuro 
dzienników Flohna, Lwów. 2314

_sian Krótszy, znakomity, 
nieaoięty, DO: pianino 200 zł. 

Źu'ińskiego 6, Kalinowski, prof. 
muz\ki. 2321 -

H |a  s p rz e d a ż . Peleryna gu‘ 
™  mowa damska, guńita dla 
dziewczynki 10 letniej i inne rze­
czy. Wronowska 11 Ja, I piętro. 
Handlarze wykluczeni. 23 9

Ob s z a r  g ru n tu  znaczniejszy 
przy ul Gródeckiej w całości 

lub parcelami pod bodowe na 
sprzedaż. Bliższa wiadomość w 
Jaficelaiji adw. dra Zygmunta Li 
siewicza’ we Lwowie, ul Akade­
micka 1. 22. 2322

Poszukują posady.

i n t o l i g e n t n a  p a n n a .  K ie m -
■ k s ,  w ładająca v  zupełności ję ­
zykiem niem ieckim , ukończona 
nauczycielka, życzy sobie objąć 
posadę kasjerki w handlu, swen 
.uainie z kaucją. I n s e f m a n ,  
Żółkiewska 32, II. p. 2318

V a r s t a w i a k ,  a t i a c h a c i  p o -  
l i t  i c n n ik i ,  w ładający .języ­
kiem polskim, francuskim, n.emiec 

kim i rosyjskim, oraz m ajscy  ję­
zyki starożytne, poszukują zajęr a 
w godzinach popołudniowych. Li. 
Nowy Świat 1, Klimkiewicz.

Zd o ln y, in te lig e n tn y  a ge n t
z pięknem pismem, z az>alu 

maszyn do szycia firmy Singera, 
poszukuje stałego zajęcia, w cha­
rakterze instruktora w tym dziale 
(dla p. agentów) kontrolora, skle 
powego w składzie maszyn, lub 

portiera hotelowego. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Administra­
cja „Kunert. Lwowsk.“ pod litera­
mi W. M. 2312

0o h a n d lu  k e rze n n e g O  z
pokojem do śniadań może s ę 

zgłosić jako [ i c a k t r ^ a r t  mło­
dzieniec z dobrego d nnu z odpo- 
wiedniem wykształceniem Zgło­
szenia do Administracji „Kurjera 
Lwowskiego11 pod adresem „Li­
czeń11 2324

gs*yś3e znajdą stale zajęcj s 
Szpocdrbw-ki, Sadownicka 57, 

Lwów -W

Fauryk a w a g o n ó w  i m aszyn 
w  Sasno.ru

przyjmie zaraz
kilku zdolnych, samoistnych

(Feueiburschów) 
i kilku samodzielnych

3 r © t l e i T Z . 7 7 "
(Kesselschmiede).

ee tu s z e r a a  do portretóvr lub 
kredkowego portrecisty, po­

szukuje zaraz zaKiad portretowy 
Cupaka, Radymno. 2316

Ad w o k a t F ra e n k e l w  S o ­
k a lu , poszukuje rutynowa 

nego konoypjentu, Posada do 
objęcia zaraz. Oferty nieuwzglę- 
dnione zostaną bez odpowiedzi.

2309

Nauka.

Le k c j i  r a  r r o m n e m  i . y -  
n a g r o d z e n i e m  o o s s u R u  

j e  u c z e ń  z  V I. ki, r e a l n e j .  
Z g i a a t e n i a  p o d  „ R e a l i s t a 11 
d o  A d m i n i s t r a c j i  „ l i iu i j e -  

>*- 1925r a '

" J a n i o  a  d o b r z e  u c z y  m a -  
i  t  m  t y k i  lu b  in n y c h  

p r z e d m i o t ó w .  „Filozof11, Oni 
wersytet, Lwów. 2304

*too!ne posady.

Dw ó c h  z d o l n y c h  p o m o c n i ­
k ó w  poszunuje od 1. list ma­

da Zakład f yzjerski Piotra Wę- 
grzynka w Nowym Sączu. 2298

Słu c h a c z  p o lite c h n ik i po­
szukuje lekcji 7- języka nic 

mieckiego, ewentualnie z wszyst­
kich przedmiotów wymaganych w 
gimnazjum. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Kurjera uwcwsk.“ 
pod literami P. K. 2278

Rozmaitości.

B i e d n a  m a tk n  sześciorga 
dzieci, z< na rzemieślnika, obe­

cnie bez luboty, prosi łaskawych 
ofiarodawców o choćby najskro­
mniejsze o&tkl dla syna jej na 
czesne. Datki p zyjmuje z g rze­
czności p. Ileleni Urbańska ul.

'Łyczakowska 1. 91. 2142

S k le c o n a  p r z e z

Tum M i
w  K r a k o w ie

w y ro b u  n a sze g o  Z a k lrd u  fa b ry c zn e g o  w ó d  m in e ra ln y c h  s .iti c z n y c h , będącego 
pod k o n tro lą  K d m iu ji | rze m ys lo w e j T o w a rz y s tw a  le k a rs k ie g o ,

E 8 T  używaną bywa w kaia.eoh płuc i oskrzeli, wegóie przeciw kaszlowi z debryoi skutkiem. Ę̂,
Cena f la s z k i w  K ra k o w ie  16 c t . '

Do uabycfa w aptekach i drogueriacŁ, sk^ad dla Lwowa w aptece J. W ew iórfck iege .
K. jiząea i Chmurnki w Krakowie.

C zy  b a u i e c i t n i e !  j
t-zej)a- z Hamburga 1 Tryestu spro­

wadzać ? 1
Znany w k rają  główny i wyłącz­
ny skł-sd hł-rbatyi kawy pod firmą 
A d o lf a  S i n g e r a  w e  L w o w ie^  
S y k s tu s k a .  ij jimws spróbować

14 A W Y
Santos dobra 
Portonco prima 
C-eylon wyśm.

ilantac.
|J i'Ó.v'KH

Mocca Rv ab-ka
H Ł f t 58

Consro do ira 
MoL-iug f-uniUjna 
Kaysr/y dohpr 
Souch-.r.g wyśm.

„ najbip.
Kiatuk arom.

W y s y łk i  2 k g  k a w y  i  1 k K- h e rb a ty  
r a z e m  z .i p o b r a n ie m  r ra n e o . Kupcom ra b a t.  ^---------------------------
M3jsd ż i n a  przyjmie na mieszka- 
■o nie wra-i z c&łom utrzyina- 
n :e n lub bez, iu ttlig e n tią  osobę. 
Adre-i: Poste ri-siaat } „Pogoń“

2320

g a l e r n i k  k u r a c y j n y ,  c*»l« 
b b a k  d s m i iw y ,  r / d n e  k i ­
s z o n e ,  m a r j i i o w a a e ,  m a ­
s ł o  d e s e r o w e ,  k i s z k i  w ie j*  
s k i e ,  c l  «e » m l e c t n y  i r a ­
z o w y  p o l e c a  n a j t a n i e j  la -  
ku y m C M iicz i S e k c ł a  I. 2325

55 ct. pól tg
03 »15 w n

9-i ' Tl »

s j  ;
?i n
)■; n

a  t  y A
V40 ct. pół kg 
1-60 „ „ „ 
l f  * » »2-_
2'30 „ 
3 -

» »i
7} 0

p o l e c a m y  i dostarczamy ofi 
* cjalLtów, personal biurowy i 
służbę Przepnw adzam y sprzedaż, 
kupno i d/Jerżawy. (Jdzielsmy iu 
formacji w sprawach prywatnych, 
urzęicw ycb i haudl-w-ytti. W yra­
biamy pożyczsi i 'posady stałe. 
Zastępstwo firm hau-1 Uiwrfli Biu­
ro arion ó.v i ri-klamy. Poszukuje­
my rkom m a kawalera ze szkołą 
mmlczą. Polecamy piwowara, ge- 
fiihrora itp. Agencja, Lwów, Or- 
m irńska 30. 2323

a w a  p a lo n a  przechowana, 
traci smak i zapach. 2167

iŁ  t* s  y ,
chroniące pr ed pożarem i 

włamaniem  fabryki 
H E S K Y  ( L I T W I N )  

W iedeń 17/3 .
Pierwszorzędny wyrób, wypróbo­
wany od r. 1880. Dostarcza po ce­
nach najtańszych fr^m o do k a­

żdej stac|i Austro-Wegier.

Ogloszeate IlcyłactS.
Dnia 26. paździeriiika 1905 o  godzinie 9 nrzeapoł. 

sprzedane będą w drodze FUBl.iCZIjEi LICYTACJi w miej-
scow ośti Cisną (pow iat Baligród) następujące ruchom ości 
do m asy konkursow ej Spółki kom andytowej dla przemysłu 
drzewnego A. Sickenius i Sp. w C śnie r;al;żące:

p 1 SinW\T z budynkam i Kompletnie urządzony 
!!'‘1 a przeznaczony do fabrykacji kle­

pek, warsztat ślusarski, kowalski i stolarski, żeiaziwa, za­
pasy pił, gwoździ, szyny, wózki, rury. wozy, szafy, lampy itp. 
przedm ioty u rządzema kancelaryjnego.

Cena szacunkow a wynosi o k o ło  dO.OOU koron.
Spis tyrh przedm iotów  przeglądać m ożna w c k .  Są­

dzie powiatowym  w Baligrodzie do 1. cz. Hc. 94/5, lub 
• u podpisanego zarządcy masy, a sam e przedm ioty dnia 
25. października 1905 między gociziną 3 a 6 popołudniu 
w Ciśnie.

Dr. A r tu r  Gotdham m er  
adw okat w S anoku , zarządca masy.

W yb o ri.e  kaw ; C e y h ń u k iB 
i inne  po z ł.  • 3 0 . 1'SO, l"9 0 , 
2 , 2 -0 6 , 2 10 i 2 ’ lfO za  "lilo - 
g ra m . W ys yłk . w  w o re e r: 
a a c li 4  k ilo w y c h  f ra n c o  do 
b c id e j  m ie js u rw o ś c i p o ­
c z to w e j p o leca  H ande l L e o ­
n a rd a  Ś c le c k ie g o  w  L w o ­

w ie , u l. B a to re g o  2 . (120)

Na dnie zaduszw*
poleca św iece w  blaszkacn 

sztuka 5 ct. św ie­
ce ste a ryn o w e  tunt 

po 36 ct.
K rajow a fa b rjita  m yde ł toaletow ych, 

gospodarczych i świec

E. i Friedrichów
L w ó * , K ra ko w sk a  13

Fabryka prsy ul. Lelewela.
Odspiz^iiają';.ł-in stosovuy rabat.

j |  Singera maszyny bo szycia

ł£° il' , ,n  ofiarują za wy- 
t - U U  r.mieuie poczty. E K.,
restante Tarnów. 2297

czółenkowe, obrączkowe, Ceu 
{ tra l Bobbm, cylindrowe, Ho-

•  wegc, dla robót, krawieckich
•  i szewskich. O ry g in a ln e  
J  s ty ry js k ie  m a s z y n y  do 
0  ro b ó t p o ń c z o s z k o w y c h  |  
J  poleca J
• MAREK FEUERSTEIN •
•  we Lwowie, u l. G ró d e o - -
|  k a  I. 51. bkład maszyn do

•  szycia z łaDr. wiedeńskich i
•  zagranicznych.
J  Spłaty ratalne. •
• M H M M H M t t a M H i

i n o V o s la u e r  znaue ze 
swej dobroci duża szampa

nówka 60 ct. '/, litr. flaszka Er-
lauera 30 ct. poleca handel Bo- 
dnaia. 326

Prz y jm ę  p a n ie n k ę  inteli­
gentną z catem utrzym: niem, 

za bardzo przystępną cenę. Na żą 
danie fortepian. A Jres podu Ad­
ministracja. 2277

Mieszkania i sklepy
MO 1 ct. od wyuua.

i j o k ó j  k a w a le rs k i umeblo- 
» wany z usługą, z osobnym 
wchodem wprost od achodów do 

i wynajęcia od 1. listopada. Ul. P a ń ­
ska 27, II. p.

Sk lep  do wynajęcia. Zimorowi- 
cza 19. 2236



8 KURJER LWOWSKi z dnia 20. Października 1905.

Ogólnie znanej
najlepszej

jakości Dwufelcot i
dostarcza najszybciej i najtaniej

H e n r y k  E b e r ,  Lwów.
Parowa Fabryka

czekolady, cukrów desero­
wych, herhamików 1 prze­

tworów owocowych

Dr. Jas Rik i
-  ~~ L W Ó W  
||FanrYKa: ul ca Zam arstynow ska 21. 

.  * * ^  SKŁADY GŁÓWNE:
— r P  Is W . w ulica K arola  Ludw ika 1 3 .  —  —
^  “ ------------------ plac G ołuchow skiclT I. 9

poleca sw oje wyroby wyłącznie 
krajowe, a toM a BSka i

CZEKOLADY w najlepszych gatuntcacb: po- 
madkowe, śmietankowe do jedzenia i gotowa­
nia. — H e rb s tin k iii  w a r u a w s k l e  w kilKU- 
dziesięciu gatunkach, torciki, nugaty, grylarzy, 
makaroniki, pierniki etc. C u k r y  d e s o r o w r  
wszelkiego rodzaju, Cukierki nadziewane, atła- 
sówki, Roks Drops angielskie. — P r z e t « a r y  
t w o u w u  : kompoty, konfitury, marmolady, 

syropy i owoce kandyzowane.
T m  SPECJALNOŚCI F a b ry k i. Tatra-Milk 
czekolada, pomauei we wszystkich gatunkach: 
likierowe, masowe, marcypanowe, czekoladowe 
i galaretowa, karmelki wszelkiego rodzaju, „Ja- 
pan Candy“, Napolitanki. Laugues de chats 
(kocie języczki). Największy wybór bombonie­
rek, koszyczków' i kartonaży okolicznoś' iowych 
w różnych cenach. — Zlecenia z prowincji 

wykonuje się odwrotnie!
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|  W ęgiel fabryczny

Liowskie fiiuro M i n  
Z . M a j e w s k i

ulica Kościuszki 1. 4
p o le c a

W ? g i » l
z kopa ln i

I  S a t u r n  j
• •  t M U M H H  H M H t O M H

w Z a g l ^ i u  O a j r o w s f j e m
Królestwa Polskiego

kalori 6 5 7 7 .
Cena niższa od węgli

i®
I

górnośląskich !
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IO l  Do opału domowego baidzo dobry |  ©

ó S T R Z E Z E N I E ! "U ff
.Wobec naśladownictw maszyn do szy­

cia, wyrabianych na sposób jednego z na­
szych najstarszych systemów, a oferowa­
ny cn przez .irmy konkurencyjne, jako ma­
szyny SINGERA, lub też ulepszone SINGE­
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te  nie są 
oryginalnemi SINGERA maszynami do szy­
cia, oraz że nie pochodzą z naszej fabryki.

Światowo znane oryginalne SINGE­
RA maszyny du szycia nabyć można li 
tylko w naszych składach; kto zatem n a ­
być chce dobrą maszynę do szycia, powi 

rien  donładcie pwinformomać się, czy takowa Dochodzi z na­
szej immy, niemniej zalaw alniać się wymijającemi odpowie­
dziami Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną m ar­
kę naśladowaną często przez konkurencję w łudzący sposób 
dla zbałamueen.a kupującego.

SINGER Ko., T o w . A kcyjne m aszyn do szycia
L w ó w , ^ 1. S y k a tu s k a  I. 6 .

Filje Stanisław ów : ul. Sm olki % Tarnopol. ul. 3. Maja. Prze­
m yśl: R ynek 23. S try j:  ul. Sobieskiego 7/9. Kołomyja : Dom  
Naroclny. Czortków: Rynek. —  F ilje na  Bukowinie: Czernio- 

wce: u l PaitSM  16. Suczaw a: ul. F ranciszka Józefa.

Darmo i opłatnie wysyła próbki I cennik

t3s:a c J s I c ł i
na żądanie

M ICH A t  M I Ę S O W I C  Z w KORCZYNIE. f|

H  S taro w yglądające tw a rze
n a b ie ra ją  w y g ląd u  m ło d z ień czeg o  i 
św ie ż e g o , je ż e li s ię  j e  p ie lę g n u je  
s iaw u e m , c a łk ie m  n ie sz k o d liw em  B n *  
I r tS S y  p ra w d z iw ie  a n g ie lsk ie m  m le ­
k ie m  ogórkow em , N iez ró w n an y  te n  ś ro ­
dek p ię k n o śc i uau w a po k ilk u  dn iach  
z tw a rz y  zm a rsz c z k i, fa łd y , w y p ry sk i, 
p ieg i i p la m y  w ą jro b ia n e , n a d a je  je j  
c z a ru jąc o  św ieża , d e l ik a tn ą  i p ię k n ą  
ce rę . F la szk a  2 L ,  do tego  praw dziw i©  
a n g ie ls k ie  m lek o  ogórkow e ł  k .,  p u d e r 
1*20 k . k rem  ogórkow y 2 k . I>o n a ­
bycia w k a ż d e j ap tece . W y sy łk a  pocz­
tow a p rzez  C. B A LA SSY  a p te k ę , B u ­
d a p e sz t —• E rz s « b e ifa lv a . S trzodz się 
n a le ż y  p rz e d  n aś la d o w n ic tw em ! bez- 
w arto śe io w em l. S k ład  g łó w n y : Z yg ­
m u n t R u e k e r , Lw ów . K. B re y e r , 
P rz e m y śl na  B ram ie  1. 4.. S ch w arz  M., 
a p t . ,  P rz e m y śl. R eim  i sp k a  K rak ó w .

_______________________ L

K d  je s ie ń

naszych miluikirh
płaszczyki, sukienki, guńki, 
serdaki, kapuzy, pończoszki 

kompletne 
wypravki dla niemowląt

b ie lizn a  dla  d z ie c i
poleca

Magazyn i pracow nia
kompletnej konfekcji dla d/.ieci

Karoliny Szydłowskiej
w e  L w i u i e ,  

u i. A k a d e m ic k a  I. 14.
C eny niskie. —  T o w a r doborow y.

C u k i e r i . i a  K ra k ttw s k a ,
Lwów,, ul. Fredry, poleca wy- 

b ,rae c actka po I  centy. 2209

Ocet desiiifekcyjny
do skrapiauie sal i korytarzy. 

Cena 50 h i 1 kor.
Kadddło autiniiaz- 

m a t y  c z u e
do skrupiania pokoi i pościeli. 

Cena £0 h , 1 kor.
Trociczki desinfekcyjne

znakomite, cena ; 0 h.
M y d ł o  karbolowe
do mycia rąk, cena -10 h.

Ocet salonowy
do skrapiania pokoi i naciera­
nia ciiła, cena 50 h. i 1 kor
Kadzidło sosnowe

do rozpylania w pokojach ce­
lem utrzym ania zdrowego, o- 
rzeźwiającego powietrza lasów 

szpilkowych, cena D20 h. 
Rozpylacze, gąbki i nac ie  

ra c z k i w wieikm wyborze 
poleca

JAN IHKATOWICZ
Lwów, ulica Sykstuska l. 25 

i  pl. Marjacki 11 
K raków , Sukiennice l. 20. 

Przem yśl, ul. Mickiewicza 11.

a

Z  p iecem . N a  k u c h n i.

Johna maszyna do prania
pełną parą „Tolldampf

je s t w dziedzinie parowych maszyn do pranh 
obecnie wyrobem isjdoskonalszym, we wszyst­
kich częściach najstaranniej opracowanym.
Maszyn* ta  je s t niedoścignioną co się tyczy 
uzyskania śnieżno-białej bielizny, i przy abso- 
lutnem oszczędzaniu tejże. Uznane są je j za­
lety świetnemi świadectwami odbiorców i 
pi zez to, że je s t ona najbardziej podra­
bianą parową maszyną do prania, gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wzór. Kto przy- 
wiązuje do tego wagę, ażeby otrzymać ory 
ginal, uważać powinien bardzo na jedynie 
zaręczający prawdziwość znak towarowy

„ V  O L  L  D A  NI P F “ .
Jeżeli kto nie prowadzi jeszcze naszego fabry­
katu, żądać powinien dokładnej oferty dla 
oasprzedawców z inform acją co dc sprzedaży.

1. A . John, A . - G . ,  W ien IV/1, Frankenbergg. 8. 1/52.
S k łady  Wo Lw owie : Jan Suhurr an, Alojzy Hubner, Franc. 

CLladek. Antani Kalski, Józef S. Lowenwirth.
W G a l i c j i  u trzy* iuJom y s k ła d y  prawi© w kaźdem  m ieście . In te re se n to m  

w ym ien im y n a  zapytani©  u as z e  sk ła d y .
N ajw iększy  in te re s  j e s t  do z ro b ie n ia  na Boże N aro d zen ie , dzis' ju ź  n a le ż y  

w szystko  p rzygo tow ać .

i

f - t r s y m i ł s i a
ś w ib źy  transport

H F R B A T Y  CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczi 
herbata Congo 

„ Souchong 
„ Souchong zbićr maj.

K a y s o w .....................................
W ysie w k i z  herbat .
W ysiew ki z  najlepszych herbat 

za pól kilograma.
HANDEL HERBATY i KAWY

E d m r . r i d ł !  R i e d l a  w e  L w ow ie
ul T ea tra ln a  3, nap rzeciw  K a te d ry

zł. 1 '0  
2-— 
& -
4 —
1 30 
1-60

W a n n y  o y n k o w re  od zt. 650, 
wanLnlii dziecinne i nasiady 

od 3 zł. Specjahiy wyrób wanien, 
W o jc ie c h  J a j ą o ,  u l .  C s t.o >  
l i ń s k i c h  14. 10 5

St o w a r z y s z e n i e  p r y w a t n .  
n a u c z y c i e l e k ,  urzędniczek, 

poleca, poszanuje nauczycielki z 
muzyką, f ra n c , niem. w miejscu 
i n, wyjazd bony, froeblanki, 
niemKi. Kościuszki 3, cod dennie. 
12—1. 2308

Likiery sporządza sobie każdy 
sam w sposób 

dynczy na zimno, oszczędzając 
przytem 50 procent zapomocą esen­
cji v „MONOPOLU Główny skład 
d r o g u e r j a  M u a k e s a ,  Lwów,
Kaźmierzowska 
darmo.

Cenniki i przepisy 
31

^ i w l e ł w  m ió d  deserów- ku-
rac jjny , na,,.eoszy- y  k'F- d k. 

60 gr. franco Miód także w pla 
strach. F o rzen to** !***  i cm... 
naucz. I w a n c z o n y  p l .  1985

Wydawca, r.acztlr y i odpcwiedzialr.y redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W. A . Szyjkowskiego, Lwów, K onernika 5.


